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TEATR "WIElKI" I W czwartek po raz drugi W piątek 7 kwietnia po 

"EROS i PSYCHE", 
powieść sceniczna. 
w 6 -u rOZtizilllacb 
J. Zutaw~kiego. IlfAUST" raz pierwszy Nowość!!! 

l od kierownictwem 111. Gawalewicza. ~ opera Gounoda. 

e . Ch ... F be e i ZAKŁAD ~Warszawska Pralma emIGi"a, ar tarOl8 reperacyjno-krawiecki 

WlADYSlA\0ifA PIĘTKI, p. f. "Helena." 

znacznie dawano do poznania w BerlinIe, z tem 
wyr~żoem wszelako zastrzeżeniem, że interesy 
niemieckie w Marokko nietylko są r';wnie waż. 
ne jak i francuskie, ale nawet stokroć ważniej
sze i dla. Niemiec żywotniejsze. Na taKim grun
cie dojść nie mogło do porozumienia_ Wywołało 

W kon wa wszelkie roboty w zakres Pralni Chemicznej wchodzące,. tanio i akuratnie. to silne' rozdraźnienie opinii publicznej w Niem-
y. y . d · ' -- ' Łódź PIOTRKOWSKA Nil III. Telefon nr. 851. 120 -102-3 czech i we Francyi i doprowadziło do zaognie-

Na ządanre w 24, go zm. -, . . nia zatargu. 00 dziwniejsze, że ani przed ani 

Niema 
lepszego gatunku papierosów, niż 

"Ni " 
w cenie 10 szt 6 kop.-5 szt. S·kop: 

Fabryki 

-I .. l. . Sz~m~mł~i~~o. 
311-10 

APTEKA 

B. GŁUCH~WSKIEGO 
uL Dzielna Ił! 4. 

I bez wyjątku miały zaz.w~czaJ .cel polityczny, ~o po umowie angIo francuskiej rząd niemiecki urzę
! obecnie zresztą żadnej JUż Dle podlega. w~tph- downie nie piotestowl,lł isprawami marokańskie
I wości. Nigdy przecież ~otycbczas am Je?~a I mi zajął się dopiero po stallowczycb niepowo-

I z podróży Wilhelma II . me była. ~ak wyrazDle dzeniacb oręża rosyjskiego nR Dalekim Wschodzie. 
zabarwiona pl)hty ką, Jak wlasDlc odbywana W takie m oświetleniu podróż ceHarza Wil
obecnie potirói po monu Śródziemnem wogóle, helma n do Tangeru nabrała znaczenia wy
Il w szczególności wizyta w Tangerze, główoem padku pierwszorz~dnoj doniosłości. Skoro zaś 
portowew mieście sułtan~tu Marok ko. . weźmiemy pod uwegę całe postępowanie ces a-

W roku zelłzłym mH:dzy FranCJą a. Anglią rza Wilhelma II podczas pobytu jego 'tV Marok-
w dniu 2l kwietni.a stanęła ugoda, kóre) przed- ko i mowy wygłoszone w Tangierze, dojdziemy 

miotem byl wlaśnIe su!tanat marokańskI, stano: łatwo do wni08~u, że Niemcy poczuły się na si
wi~cy od dawna pożą.dh,,~ zdobycz dl~ F!aocYl łach do dyktowania woli swej nietylko w Kon
z nwagi n~ jej kolonIe. północno -!:. fr!kanskle, Al- ! stantynopoIu, ale i Vł Marokko, gdzie Fraocya 
gier i TumIl. Bez posladllnl8 ,bowIem Marokka uważała się za pełnoprawnego gospodarza, 
o utworzeniu kol'lDJalll~go panstwa ~a pólnoc- To też w sferach polilycznych. Paryża pa
nych wybrzeżach . Af.yk,I, do czego pol1tyk~ fran- I' nuje przekonanie, że polityka niemiecka w Ma. 

. cuska oddawna już dąży, marzyć na.wet Dle spo - rokko doprowadzić może do groźnego zatargu 
sób. Nadto rozkwit. ~ uporządkowaDle ~tosunków ! z przymierzem angIo- francuskiem. Wymownym 
w Algierze i Tumsle, oraz ntrwaleDle. w ty.ch I zaś dowodem takiego przypu8zczenia jest zapo
krajach panowania. fra.ncugkie~o dopóty: Jest Dle- wiedź gatety "Temps" o zamierzonem spotkaniu 
możliwem, dopóki lstDleć bę~zle samodz~el.ny, de- flot fran~ullkiej i angielskiej i wspaniałem przy-
IiIpotycznie rządzony i zalud?lOny rozbÓJ DlCz1 lu jęciu, jakie marynarka angielska gotuje dla 
dnością sułt:llllt marokańskI. swych kolegów francuskich. "Tt!mps~ oświadcza 

To też we Francyi u~oda anglo-francusk~, przytem, że Paryż, Londyn i Madryt d~żą do 
dotycząca Marokko, . prz.YJęta była z radoścll~ jednakiego ~elu w Marokko i mają jeden pro-

I 
i tłómaczoną w tym ~eD!'lIe, że odt~d w Marokko gram, Niemcy zaś, jeśli im idzie wyłącznie o 

, F~ancya czynić będzl~ mo~ła :wszystk() , cokol- interesy bandiowe, ~ają pr".z~c~ei swojego posła 
wIek uzna za dogodne dla sIebIe. . w Paryżu, który DaJzupełD1eJ Jest dostatecznym 

W Berlinie atoli sprawę tę poj~to inaczej do zapewnienia należytej opieki interesom han
od dnia l -go kwietnia r. b. pozostaje i na wszelkic usiłowania Francyi rozpostarcia dlowym nięfIlieckim w Marokko, gdyby groziło 

ł .upieki nad -Maro-kkiem spaglądan,o ~vrogo. W je- im cokolwiek ze st~on~ Francyi, regulUjącej calą noc otwar a. sieni roku zeszłeCTo zatarg zaognIł SIę nawet tak swoje sprawy marokans&.le. 
D Ż l' ecyal bardzo, iż ('bwilo~o była obawa wojny. Ważnym jest także wypadkiem wizyta cesa-y ury nocne pe nI sp " - Przypuszczano, :te posel~twofrancnskle zTal- rza Wilhelma II w Oporto i widzenie się jego 

lly pracownik. 396-7-1 landiem na czele, wyprawione do Fezu, ułagodzi z parą królewską portugall!lką po drodze do Tan-

AKUSZERKA 

Ill.ieszka obeonie przy ulioy Widzewskiej 1& .11, 
pjei~szy -dom od rogu ul. Sredniej. 

~l'Zljmuj6 panie spodziewające się słabości, na 
tądaUle umieszcza dzieci. 1013-r-0 

"-----~----------~----------------
Niemcy ~ Marokko. 

~z POdrÓie cesarza Wilbelma n. których pod
as SWego panowania oubył sporo, wszystkie 

I sprawę. Poselstwo to nie dotarło wszelako ,do geru, jeżeli uprzytomnimy sobie, że Portugalia 

I 
celu swej podróży i stwierdziło .leno, że pomH~- od wieków prawie jest w zależności od Anglii, 
dzy sułtanatem marokaHskim a rządem niemie~- z której niezawodnie ~yzwolićby się pragnęła 

! kim istnieją tajemnicze stosunki. JednoczeŚOle i l.e pomiędzy PortugalIą a Hiszpanią nigdy nie I wybucbły nieporozumienia w.Konstantynopolu po- . i8tnj~ły i teraz nie istnieją zbyt przyjazne sto-

/

" . mied~y p()se!stwem francusklem a W. Portą, wy- sunkl. 
. woiane protestem Niemiec co do obstalouków Dalej cesarz Wilhelm n wcale niedwllzna. 

! broni i amunicyi, poczynionych w fabrykacb cznie w przemówieniach swycb w Tangerze jak 
i francuskicb. Na pogodnym horyzoncie stosunków najwyraźuiej zaznaczył, iż nie dopuści do naru-
I franko-niemieckicb pokazały się naraz dwie gro- szenia nietykaluości sułtanatu marokańskiego, 
: żne cbmury, straszące burzą· jako niezależnego państwa i co do intercsów 
! Jednocześnie więc na drodze swych i?tere- w ~ar?kko, któ~e wlllny .być traktowane na ró. 

1
1 sów miedzynarodowych Franoya spotkała NIemcy WDl z IDtere!laml ·wsl'. ystklCb narodów europe]

naraz ; Turcyi i Marokko tak jak dawniej skich, bez jakichkolwiek wyróżnień na korzyść 
I spotykała tam Anglię. Z Anglią z~warto już ugo- czyjąkolwiek - układać się chce tylko z sułta
I dę, teraz należałoby pop.róbować zawarc.ia po- nem Marokko, jako najzupełniej nieza1eżnym mo-

dobnej ugody z NiemcamI, co wcale Dled wu- narcbą. 
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Dość wyraźnie wreszcie cesarz Wilbelm II 
·oświadczył przed~tawicielom kolonij niemieckiej 
w Tangerze, żę wizyta jego będzie współdziała· 
ła rozwojowi bandlu niemieckiego i in t.eresów 
niemieckich vii Marokko, któTego prawa zwierz· 
chnicze w całości będą zacbowane. 

Zachowanie się zaś władz marokańskich 
przy przyjęciu cesarza niemieckiego w TanJ!;erze, 
wydanie nadzwyczajnego poselstwa z Abdel Ma
lakiem na ezele i ' wspauiałemi podarunkami, 
list sułtana, zapowiadający rozszerzenie i ugrun· 
towanie pnyjaźoi z Niemcami, świadczą, ze po
między sułtanem a rządem niemieckim totzyły 
się oddawn3 rokow&nia w ścisłej zachowywane 
tajemnicy. ~ 

Jaki będzie dalszy przebieg zatargu w Ma
rokko, który dziś już wszedł w O'ltrą fazę, na 
razie przewidzieć trudno. Francya nie jest przy
gotowaną do wojny i nie może w chwili obecnej 
liczyć na skute~zną pomoc Rosyi. Wszystko 
więc zależy od . zachowania się Anglii, która na 
ugodzie z Francyą co do Marokkg zyskała bar
dzo wiele w Egipcie. Prasa angielska wszelako 
w niektórych swoich organach dowodzi, że An· 
glia nie dlatego zawarła z Francyą ugodę, aby 
bronić jej interesów w zatargach z innemi mo-
carstwami. -

Z drugiej atoli strony rozpanoszenie się Nie
miec na wodach oceanu Śródziemnego i tryumf 
dyplomacyi niemieckiej, a co zatem idzie utrwa
lenie się wpływów niemieckich w Konstaotyno
polu i sułtanacie Marokko bynajmniej 'nie jest 
zjawiskiem pożądanem dla interesów wielkobry
tańskich. Bardzo więc być może, że Anglia sil
nie i energicznie wystą{>i po stronie Francyi, 
aby położyć tamę uroszczeniom niemieckil)l na 
zachodnio-południowych wy brzeżach morza Sród
ziemnego, a wówczas zatarg o Marokko przy
brałby bardzo groźne rozmiary. 

S. J. 
-~-------- -~ -_ .. ~----~ 

KALENDARZYK TERlIlINOWY. 
IMlONA SŁOWIA~SKIE, D z I ś Boźywoja. J u

t r o Swiętobora. 
TEATR VICTORIA. D z i ś ~Póldziewice," kome

dya Prevost'a. Pocza,tek przedstawienia o godzinie 81
/ 4 

wieczorem. 
.. CYRK. D z i ś i j u t r o przedstawienie._ Porza,tek 

o godzinie 8 i pól wieczorem. 
, ZEBRANIA. D z i ś ogólne zebranie czlonków łódzko 

Tow. wzaj. kred., Piotrkowska 43. Pocza,tek o godzinie 
5 po poludniu. 

- D z i ś zebrl4nie czlonków Kasy wzaj. pomocy 
lekarzów łódzkich w lokalu Tow. lekarskiego. Początek 
o godz. 9 wieczorem. 

- D z i II posiedzenie czlonków Zgrom. majstrów 
rzeźniczych, w leka1u Millera, Mikolajewska 4.0. Pocza,
tek o g. 6 wieczorem. 

-w:>-

Uniwersytet ' .. Warsz. Dniewnik" donosi: 
Z rozporządzelJia ministra oświaty Cesar

ski uniwersytet warsza wski zamknięty zostanie 
aż do dalszego rozporządzenia; wszyscy stndenci 
uważają się za uwolnionych i dowody winny 
być wydane im hezzwłocznie. 

"piele ludowf. Łódzkie Towarzystwo by
gieniczne oddawna j-ut zajmuje się sprawą urzą
dzenia w mieście naszem kąpieli ludowych. Spra· 
wa ta atoli, domagająca- się gwałtem uregulowa
nia, natrafia ciągle na poważne trudności. Za
nim więc zaprowadzone zostaną racyondne ką
piele ludowe, według opracowunego przez To
warzystwo hygieniczne projektu, Zarząd tej JU

stytncyi postanowił przedsięwziąć kroki, w celu 
umożliwienia jaknajszerszym masom łatwej i ta
niej kąpieli. Porozumiawszy się. tedy z właści· 
cielem jedr..ego z zakładów kąpIelowych przy 
ulicy Mikołajewskiej N! 95, p. Wolfem, Zarząd 
Towarzystwa hygienicznego pozyskał znaczne 
ustępstwa od cen biletów. . 

Pnypuszczaj~c, że niskie ceny biletów ką
pielowych zachęcą wieln do częste;o uczęszcza
nia do kąpieli, podajemy je poniżej. 

Za łaźnie po 7 kopiejek ed osoby, zamiast 
15 kop; za wannę 15 kop., zamiast 30. 

Bilety te są do nabycia w różnych dzielni
cach miasta, mianowioie w aptekach: Leinve· 
bra - Nowy Rynek :Nł 2, Charemzy - Średnia 

Dr. 10, Spokornego-Piotrkowska nr. 25, MiJle- l strzeżeniem, iż 10% z tej sumy będz:e zapisane 
ra-Piotrkowska ur. 46, Stopczyka-Piotrkow- I na kapitał zapasowy. 
ska nr. 95, KrafC,a- Piotrkowka nr. 165, Wał- I W myśl ustawy, .' przez losowanie Rady 
ka-Pjo~rkowska nr. 240 i -Wierzbickiego-Piotr, ! wyszedł jeden członek, jeden zaś członek. 
kowska nr. 307. podziękował za mandat, wskutek czego pono-

Szkola. rzemiosł . W nadchodzący czw.artek, wnie do Rady 72 glosami wy branop. Modesta 
t. j. 6 b. m. o godz. 8 wieczorem, w gmachu Sobocińskiego, a na nowo 69 gł. p. WalentegJ 
Przytułku starców i kalek przy ulicy Dzielnej Grochowinę · 
M 52, odbędzie się posiedzenio komitetu Szkoły Z powodu rozszerzeni<! się czynności posta-
rzemiosł przy chrześciańskiem Towarzystwie do - nowiono skład Zarządu zwiększyć do 5 członków; 

l broczynności, w celu · zatwierdtenia I>. iI ku wa- i. a że jeden wyszedł przez losowanie, prr.ystł!pio
żnych spraw. ~ no do wyboru 3 członków. Wybrano . pp.: Teo-

I Urządzenie kanału · Magistrat łódzki zapro- '1 do~a Wesołow~kiego 70 ~ł, Bol?sława Witkow
I jektował urządzenie kanału ściekowego pomiędzy . sklegu 68 gl. l Adama Sarnec~lego 54 gł. N a 

ulicami Li pową i Pańską. Koszt robót ma .."y_ ! zastępców PIJ: Maryana ZdroJewsklego 12 gł., 
nieść '3,758 rb. I' A. <?jiń~kiego 10 gł. i L. Adamskiego 6 gło· 

O . k . l" W b . samJ. 

h 
.ZWI~ szenIO · po ICyl. o ec p.owtar~aJą- De k-omisy-i rewi'l<yjnej WyMani zo&tal-ł p-p: 

cyc SIę często wypadków napadów l grabIeży, I' Wal a C· l; I . 63 ł F l'k W'tk k' 49 
mieszkańcy gminy Radogoszcz wystąpili do gn- . gł ~y ~ zap 1;1, . g k' ~J 8 ł .1 A 0~8 .1 T 
bern~tora pi.otrkowskiego, z~ zb~or~wą petycyą ! Ch~ls{im3r~~~ rzeJews 1 g. l n OUl u" 
o zWJększeme dotychczasowej polIcyI. 'Uch al ż K b d . t t d . 'IV ono, e asa ę zle o war ą w nI 

Z amb1llatoryum. W ambulatoryum bezpła- powszednie od godz. 10 rano do l po południu 
tnem przy szpitalu imienia małżonków Poznań:- i od godz. 6 do 8 wieczorem. 
skich, w miesi~(}O ma~cu udzielono porad lekar- Napad i grabież. Wczoraj wieczorem powracał: 
skich i wydano lekarstw bezpłatnie ogółem 7,112 I do b!owaru braci Gehllg, inkasent tej firmy 50·1etnl 
osobou, w tej liczbie 6005 żydom i 110'1 chrze- ! StaniSŁaw Ruppert, z zamiarem zlożenia zainkasowanej 
ścianoo't ' , I w ciągu d,nia sumy. Gdy Ruppert skierowlłl swe kroki . I ku ulicy Sredniej, nagle na rogu Nowego Rynku w miej-

Sekcya- handlowa. Wczorajsze posiedzenie I scu, g.dzie znajdują się ~traga~y, napadł? n~ n~ego kilku 
członków Sekcyi handlowej nie doszło do sknt- I zaczajonych drabów, ktorzy WIdocznie WIedZIeli, ze Rup
k . z d' d dł"l I pert tamtędy będzie przechodził. NapastniCy uderze
~,JU po raz rugI z rzę u, z powo u ma eJI 0- I niem w glowę jaklemś tępem narzędziem powalili Rup-

ŚCI zebranyoh. t perta na ziemię· Następnie oderżl1ęli przewieszony przez 

Lód k- . "l . T t - I ramię pasek rzęmienny, do którego przymocowana by la 
Z le rze~lles nICie owarZył wo pOlyCZ- i torba 'skórzana, zawierająca okolo 800 rubli, wyrwali 

kowo-oszczędnoslllowe przemo-:a, . zegarek z dewizką, zawieszone u kamizelki i 
W niedziel(;l o godz. 3-ej i pół po południu z łupem uciekli. Powalony na 2iemię nie wydal żadne-

w lokalu Liry" przy ulicy Nawrot pod Ng 38 go okrzyku, ani też nie wołal o ratunek. Po chwili zna-" , , leziono go ok' ., - . ... odbyło się w drugim terminie ogólne zebranie . rwawlOnego na ZIemI, z ranamI na gLowle 
. . • • l twarzy. 

członków łódzluego rzemleślmczego Towarzystwa Chorego Rupperta przewieziono natychmiast do mie-
pożyczkowo-oszczędnościowego. W obecności 79 szkania na ulicę $~ednlą ~ 58., " 
członków prezes Zarządu p. Edmund Mus~yński Wladze pollcy~ne Z~J~ly SIę energICznie wykryciem 
zagaił posiedzenie. N a przewodniczącego jedno- spr!!.wców napadu l gIab:ezy. , . . 

ł Ś · , ł b ł kk· W l _ Og61ne •• łablenla. W CIągu dnia wczorajszego 
g o nlA . zo~ta. wy rany cz one asy p. . a e następuja,ce osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ul. 
ryan CzaphckJ, który na asesorów zaprOSIł pp. Karol!!. 10 człowiek, okolo l!!.t 18_ od którego nie dowie
Maryana Zdrojewskiego i Feliksa . Witkowskiego, dziano się ani nazwiska, ani !!.dresu; na ul. Spacęrowe~ 
a na sekretarza p. Antoniego Osińskiego. Prze· nr. 25 J (jzefa Łuszczewsk!!., lat 18: na ul. ~e~ieln.ianeJ 

d 
. ł b h . . nr. U Tauba Sender, lat 30 i na ul. NOWOllll9Jskte.l pr. 

yvo UlCZą::r zapozna z~ .r~nyc z rozwoJe~ t~J 27 Abram Bursztyn, lat 4{), We wszystkich t}eh wy-
Instytucyl I pożytecznym Jej celem, oraz oznaJmIł, padkacli lekarze Pogotowia udzl",lili chorym dorAźnej po
że liczy ona obecuie 630 członków; .do d. 31 grudnia mocy i pozostawili ich na miejscu. 
r. Z. miała obrotów 70,796 rb. 12 kop., pomimo, Nag.fe zas~abnięcie. Wc~oraj w kościele św. 
że była otwarta 3-go sierpnia 1904 r. Dlatego Krzyza podczas wieczornego n~bozenstw:a nagle zemdla-

. . .. . 'la Rozalia Blaszczyk, 20-let1ll3 robotlllca fabryczna, co 
z?amem mówcy, na.leży SIę P?dZIękow8Dle orga- tak przerazilo jej sa,siadki, Elżbietę Ga,siorowską, 17-
mzatorom za to, że pracowalI od początku bez- letnia, sl:uża,cą i Nepomucynę Kol:odzlejska" 22-letnla, żonę 
interesownie. Propozycyę powyższą zebrani chę- robotnik!!. fabrycznego, li obie dost!!.ly ataku nerwo
tuie przyj-ęli i wyrazili im swe podziękowanie w,ego. Lek~rz . Pogotowia udzielil wszystkim trzem ko-

, bletom dorazneJ pomocy. 
przez powstaDle. Z t - A t . p' k l t· b 

P O 'ń k' t ł d' 'e z d . rusz owanla. n OnI letrza, ?2- e nI ro 0-
, '. SI 8 l przeczy a sprawoz a.nl . zla- tnlk, zajęty -przy budowli, wznoszonej przy zbi-egu ulic 

łalnoscl kasy. Wpływy do d. 31 grudma r. Z. Łąkowej i Cegielnianej, spadł z rusztowania I potŁukl 
wynosiły sum~ 36,088 rb. 58 kop., wydatki zaś Się boleśnie. Lekarz Pogotowia udzielil P. doraźnej po-
34,708 rb. 24 kop., pozostało w kasie gotówki mocy, pocze~ odwieziono go dorożką ~~ domu, pOloźo-
690 rb. 17 kop. Procent on wyaanych poży. nego pr~y _Zbiegu ul. Bened~kta i Ludw~kl. , 

k 
1004 k ~ł 1 538 b 83 k B6Jkl. Na ul. DługłeJ nr. 120. mIędzy wyrostkam l 

cze w u ro u wynosI y .' ,r. op., powstała klótnin, w której Boleslaw Otueki, 17-letoi 1'0-

procenty pobrane na 1905 rok 1,232 rb. 50 kop., botnik f!!.brvczny, zraniony zostal w glowę.-Na ul. No
wypłacono procenty od czasowo lokowanej go- wo-Z!!.rzewskiej nr. 31 między gospodarzem a sublokato 
tówki 2 rb. 85 kop, od wkładów' oa oszczędność re~ Szymo-nem. Augustanem powst!!.ła klótni.a, następn: e 
81 rb 67 kop wydatki na administraeYA 224 rb bójka, w której A. uderzony tępem n!!.rzędzlem, otrzy-
..: " . maI ranę w glowę i czoło. W obydwu wypadkach la-

77 kop., zyskI 2 rb. 74 kop. . karze Pogotowi!!. rany opatrzyli i poszkodowanych pozo ' 
Sprawozdanie to bez dyskuSYI pnyjęto i za- s~awili na miejscu. . 

twierdzono. . Ek.plozya. Przykry wypadek spotkał '~czoraj 
Zarząd Towarzystwa przedstawił zebraJ.lym Stanisława Liplński~go, 20·1etniego syna wlllśr;ici,eJ!\ skła· 

bIldżet wyd tkówna rok 1905-ilości 3830 rb du aptecznego, p~loz(;>nego _ przy ul. :No.womieJskleJ nr. 1-
a , . Oto gdy L. zajęty byl pracą, nastąpIla eksplozya kWil' 

Budżet wywołał dosyć ożyioną dyskusyę, sów, które rozerwały butelkę i bol eśnie poraniły 1-
dotyczącą wynagrodzeń pracowników i członków w obie ręce. Pierwszej pomocy udzieliło Pogotowie. 
Zarządu. ------

Ostatecznie przyznano ela tr~ech członków 
Zarządu 600 rb., na nieprzewidziane wydatki 
uchwalono 100 rn. Wskutek czego cyfra bud
żetu wydatków zwiększyła się o 420 rb. 

Pensye te mają byei wypłacane od 1 kwietnia 
r. b. 

Nastf1pnie p. MIHzyński, obecny prezes Za
rządu, protlił zebranych, aby ci npowatnili Radę 
i Zarząd do prolongowania pożyczek, lecz z tym 
warunkiem, że poręczyciele muszą być przy tem 

. obecni, oraz żeby Z!\~zad i Ra.da mogli zacjągać 
pożyczki nI!. potrzeb~ 'fowarzystwa do wysoko
ści 20,000 rb. Oba te wnioski zostały zatwier
dzone. 

P. Muszyński . zwrócił się do zebranych 
z prośbą, aby przyznali 500 rb.. jako zwrot ko-
8ztóW organizatorom Towarzystwa. Sumę t~ u
chwalono wypłacić, lecz ratami. 

Zyski w sumie 2 rb. 74 kop. postanowiono 
przelać do zysków rokn 1905, lecz z tem za-

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 
Z teatru. P2.ni Grumoicka powróciła z g )S~ln

nych występów na scenie kalisk.iej, gdzie na"ą ar
tystkę witano bardzo serdecznie, N a pożegmdn< III 
przedstawieniu wręczono jej srebrną portmonetkti' 
napełnioną <Da szczęście, złotem. 

- We czwartek w teatrze Wielkim odśpif\V~ 
ny zostanie po raz drugi "Fau~h, opera Gou' 
Doda. 

W sobotę po pułndniu w teatrile WidkiJ1l 
po cenach zuiionycb odegraną zostanie ,R ,dtl OIlo 

żydowska" SzalEm Alejcbema. . 
Koncert Moniuszkowski. Zgodnie z ohietO!# 

cą komunikujemy natlzym (Izytelnikom, że tertlll~ 
koncertu M'}uiutl7.kowsldego wyznaczony zOlltBe 
stanowczo na poniedziałek d. 10 b. m. w teatr~ 
Wielkim S~llina. (80' 

W sp6łndz.iał biorą: pa.ni Pietraszewska 



prao), p. Silvini (baryton), p. Różański (de
klamacya), .oraz chóry «Liry', pod ' kierunkiem ' 
Tadeusza Joteyki. 

- Próby ze znakomitej sztuki Jerzego Źu
l~wskJego «Eros i Psycbe~ odbywają si~ codzien· 
Dle. Pierwsze przedstawienie tej sztuki wyznaczono 
na piątek bieżącego tygodnia, tj. na dzień 7 go 
kwietnia r. b. Dyrekcya dokłada wszelkich sta
rań, ahy dzieło to wystawić w należytej szacie 
i odpowiedniem wykonaniu. 

We Lwowie i Krakowie sztuka~E"os i Psy
~he" cieszyła si~ niebywałem powodzeniem, jest 
to bowiem bezwątpienia. naj wybitniejszy utwór 
sceniczny najnowszej doby. 

. 13ile.ty można już nabywać w kasie teatru 
Victoria w godzinac'l:l zwykłych. 

«Eros i Psyche, wystawiona będzie w tea
trze Wielkim. 

- W "Waf8zawskim Dniewniku" czytamy: 
"W niedzielę d. 2 kwietnia r. b. o godz. 7-ej 

wieczorem na placu na rogu ulicy Dzikiej i Gę
sie~ zebrał si~ tłum żydów, złożony z kilkus"t 
ludzi, który zaczął strzelać z rewolwerów w prze
chodzący patrol wojskowy, złożony ·z 5 szere
gowców. Kiedy patrol skierował si~ ku tłumo
wi, wystrzały trwały hez przerwy, a następnie 
tłum odszedł na ulic'i G~sią. 

Tam zebrawszy się znów na. środku ulicy 
tłum ponowił wystrzały do zbliżającego się ku 
niemu pat.rolowi, wskutek czego patrol dał trzy 
salwy. Tłum rozbiegł się, przyczem okazało się, 
dWó(h ż)dów zabityC'h, 89 rannych. Nadbie
gła policya, are8z.towała 28 ludzi, którzy pocho
wali się na lłą8iedniGh podwóruch Patrol nie 
pon . ósł 8zkody .. K 

* 
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wstało to z tej przyczyny, że rodzil!a ta pONiada 
metryki- podwójne/ z · których "jedne "były s'pisane 
w miejscu poprzedniego zamieszkania tej rodzi
ny, a drugie w nowem miejscu jej osiedlenia i 
naturalnie niezgodne z poprzedniemi. 

Tenże sam świadek zeznał, że metryki po
przednie nie on sporządzał, lecz kto zjawił się 
do urzędnika stanu cywilnego (którego nazwisko 
wymienił) w jego imien'u, nie wie, ponieważ był 
wówczas chory. Po wyzdr.Jwieniu z choroby, któ
ra, wedle jego zeznań, trwała la ~ kilka, nie wie
dząc nic o poprzednich metrykach i nie uznając 
ich za wiarogodne, s~awił się osobiście · do urzęd
nika stanu cywiluobo i sporżądził metryki (po 
upływie kilku lat .od daty urodzenia dzi.eci) . . ~a . 
zas'adzie tych metryk były wprowadzone do kSIąg 
ludności poprawki na miejscach podskrobauych. 

Wygląda to na bójkę. Na zasadzie poglą
dów o metryce, istniejących w R03yi w guber
niach wewnętrznych, jestto naj bard~iej wiaro· 
godny akt; wobec tutejszych porządkow, jestto 
akt, nie posiadaj~cy żadnej wiarogodności, al
bowiem sporządzanym bywa w najbardziej p:er
wotny lIposób. 

Co do drugiej rodziny wynikła wątpliwość,. 
czy prawidłowo odnóto'wano w ksi~dze ludności 
śmierć jednego z ' członków rodziny, oraz czy 
istotnie mial miejsce fakt urodzin, o którym 
mówi metryka. Zapytany w cbarakterze świad
h : urzędnik stanu cy~itne-go, sJ)orządzający me
trykę. w której zapisano, że takiego to dnia I umarł S"ymel B, liczący 18 lat wieku, zeznał 
te Rtawlło s i ~ przed nim dwóch żydów (oskar-

l, ż - ni) i oświadczyli mu o śmierci S~ymela, lecz 
on nie chodził, aby przekonać si~. czy śmierć 

" 

istotnie nastąpiła, ponieważ mid wówczas chore 
dzieci i że nie może zeznaĆ napewno, czy o-

l
, świadczono mu, że nąl.luł S;;~ mel liczący 18 lat, 

czy tet przed 18 ·laty. Znakomita metryka! 
"Czytamy w «Dniewniku Warsz:,wllkim,: . Prawdop_odobnie _uświadczono mu że Szymel 

Wcgoraj, o gudz. -9 wieczorem -nieznani prze- ' / nmłl.1 ł przed 18 laty, ponieważ nie podohna pny
stępcy dali 4 strzały z rewolwerów do star~zego l' pnśCH', aby oświadczający nwgli być \I,upełnie 
rewirowego 3 cyrkułu, Iwanowskiego, óbchodzą- peNui, że choroba dzieci (.ulwet gdyby O niej 
cego sWÓJ rewir na ulicy D,ielnej. Przestępcy I wiedzieli) pozbawi urzędnika w8zeJkiej ~ożności 
8trzelali df) I wanow8s.iego z rogu ulicy Smoczej 8prawd~enia faktu, o 'którym sporządza ów akt, 
i skóro ranny d woma kulami padł ohło domu stwierdzający jego isfnienie. Naj bardziej cieka
ar. 42, zbiegli. I wanowski dos~edł do cyrkułu wem jest to, że z oświadczeniem o śmierci Szy
przy pomocy stróia i znajomego swego, który wy- mela B. za8złej na lat 18 przed sporządzeniem 
paakiem znalazł się na miejscu zajścia. I wa- metryki, stawili się nie rodzice zmarłego, lecz 
now8ki raniony jest w bok i policzek, rauy nie postronni wiarogodni świadkowie i było to do
grożą ni~bezpieczeń8twem życia." 8tatecznem nsjzupełniej do sporządzenia aktu u-

Z Piotrkowa~ 

W «Warszawskim Dniewniku' czytamy: 
"Vf. końcu lutego tutej8zy ' s~d okr~gowY's~

'Gził sprawę o fl19zer8twa, 8f)ełnione w celu do
pomożenia niekt(lrym żydom do otrzymania nie · 
prawnie ulg przy odbywaniu powiuności wojsko · 
wej. Oddani byli pod Rąd: wójt gminy, pisarz i 
kilku żydów. W księgach ludności porobione by
ły skrobania' i poprawki, zmieniające rok i miej
sce urodzenia ollkarionyci żydów z takie m wy
rachowaniem, aby wzyw:a.ny do pohoru w danym 
roku młody człowiek, miał braci młodszych uad 
lat 18 i tym Iłpo8obem mógł otrzymać ulgę 2 ·go 
8topnia. 

Podczas sądzenia tej sprawy ujawniono zdu
miewające porządki. I tak : ujawniouo, że księgi 
ludności prowadził pierwszy lepszy, pomocnik pi
~arza, lu,9 przygodnie . wy.najęty ~iiarz żyd. Po 
dług właRnego uznania wprowadzali oni Dotatki 
o dniu urodzin lub śmierci członków rodziny, 
przekreślali wcześ()iej napisane i wnosili do ksiąg 
nowe wiadomości. Zoryentować się gdzie fałsz, 
a gdzie samowolne notatki, nie było sposobu. Co 
do jednej rodziDY były wY8krobane poprzednie 
notatki, a n " iob miejscu zapisano nowe wiado- . 
~OŚ(li. Co do tych skrobań i zmian, świadek, oj
CIec oska.rżonego, oświadczył, że poczynione były 
przez poprzedniego pisarza, wedle wllkazówek 
świadka. 

. «Ja - zeznawał świadek - przed8tawiałem 
PIsarzowi metryki swoich synów i na zasadzie iYCh metryk pisarz zmienił poprzednie notatki.' 

1V rzeczy samej, notatki te były zgodne z me
trykami. Zdawało s j ~, :te wszystko było w po
rządku i tylko wprowadzenie poprawek przez 
.P~dskrobanie było nieprawne; lecz kweatya za
:lera się w tem, że j poprzednie notatki b:yły 

prowadzane do ksiąg na podstawie metryk. Po-

rzędowego. 

Taki jelit porzl!idek przy formowaniu me
tryk iydowskich. Nic też dziwnego, że na ·ka
żdem pusiedzeniu wydziału cywilnego sądu okrę
gowego rozpatrywanych bywa kilka sprawo po
prawienie metryk. Bywają nieraz komiczne 
żądania. Jt:den oświadcza, że ma syna urodzo
nego dajmy na to przed 20 laty; w metryce 
nazwano go L~jb~, a w istocie nosi on imię 
Abrahama. Przypomina mi to anegaotyczny 
wypadek z praktyki sąd'owej inneg\l 8ądu okrę· 
gowego na południu R )syi. Jeden z ad wokatów 
podjął się obrony sprawy niejakiego Lejby B., 
który wydawszy plenipotency~, natychmiast wy
jechał zagranicę na czas dłuższy. Adwokat 

I 
rozpatrzywszy dowody, przekonał s i ę, że jego 
mocodawc~ wszędzie nazywają Lejbą, a pleni
potencYę podpisał Aleksander. Nie namyślając 
się długo, adwokat za"Żlldał od rabina rządowe-
go, aby mu wyjaśnił, czy Lejba i Aleksander 
to jedno i to samo imię· 

. W odpowiedzi otrtymał co na8tępuje: C ho· 
ciaż Lejba i Aleksander to dwa różne imiona, 
lecz dla szyku zazwyczaj Lejba podpisywał się 
Aleksander. Widocznie i tlltejflJZe metryki ży
dowskie spoTZl!.dzają się dla szyku" 

TELEGRAMY 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

. Otrzymana po południu. 

Petersburg, 4 kwieŁni8. Senator Włodzimierz 
Trepow, Najwyżej miallowany Ochmistrzem Dwo
ru z ooz08tawieniem go w godności senatora. 

Ostrow, 4 kwietnia. Na zebraniu ziemskiem 
postanowiono wyjednł:ć kredyt n rządu w ilości 
290,000 rb. na kupno nasion owsa j lnu, w celu 
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sprzedawania ich włościanom, którty uczuwaj~ 
zupełny brak nasion. 

Odessa, 4 kwietnia. Przybyli z Portu Artura 
robotDicy otrzymują pieniądze po obliczelliu ich 
zarobków. Są oni tymczasowo umieszczeni na 
statku flAy dobrowolnej «Saratow>, gdzie urzą
dzono tymczasowo oddział pocztow)'. Niektórzy 
z robotników otrzymali do 2,000 rb. 

Irkuck, 4 kwietnia. Lody na rzeee Angarie 
spłynęły. 

Sewastopol, 4 kwietuia. Założono tu stacy~ 
dla telegrafu bez drutu, która się porozumiewa 
z Jałtą. 

lIIariupol, 4 kwietnia. Nawigacya rozpoczęła 
si~ normalnie. 

Białogród, 4 kwietnia. Rząd serbski unę
downie komunikuję, że na życzenie króla zlmie
chane zostało wypróbowanie armat. Miohter 
skarbu Paczu udaje się do Frankfurtu, w celu 
podpisania pożyczki. 

Berlin, 4 kwietnia. Z.' Londynu dónoszą do 
«Local Anzeigera', że podróż cesarza Wilhelma 
do Tangeru, wywołała silne wzburzenie we 
wszystkich sferach dyplomatycznych londyńskich. 

Paryż, 4 kwietnia. Agencya Havasa dono
si, przy debatach nad ' budżetem ministerynm 
spraw zagranicznych w senacie, Demarter za
żądał, aby utworzone zostało ponownie poselstwo 
francuzki e w Watykanie, które jest nie~będnem 

. dla Francyi, nie mogącej, zdaniem ndlwcy zer- · 
wać stosunków z Papieżem. Delcasbe z~zaaczył 
że zniesienie poselstwa w Watykanie zo8tało 
przyjęte przez izbę deputowanych i senat musi 
ten wniolłek zaaprobować. 

Lemarcele zaznaczył, że zerwanie stosunków 
z Rzymem wywoła bardzo niepotądane i poważ
ne skutki we Francyi. 

Delcas8e odpowiedział, że trudno dopuścić, 
aby było zakwestyonowane dla Francyi, wolnego 

_ nuodn. P'lstaoowieniej 'czy Francya- ma 'PO'rozumie· 
wać 8ię z papieżem, czy też z królem włoskim. 

Gundżulin, 4 kwietnia. W czorsj o godz. 10 
wieczorem przybyli pozostawieni w Mukdenie 

, lekarze: Lurie,_ Runo, Szwarc, nad.zor-ea.-Dułowin, 
korespondent M.aszkiewicz. Wyrażają si~ oni 
z wielkiemi pochwałami o sio8trach miłosierdzia 
8zpitala Kau.fmańskiego. Obie LinfJrt Kudrawce
wa, Wierzbicka, ze szpitala georgiewl:lkiego 
Chwastunowa, Tuczkowa, które postanowiły do
browolnie pozostać w M.ukdenie, kiedy ewakuo
wano 8zpitale, na własnych rękach wynosiły 
rannych rosyan i japończyków wówczas, kiedy 
chińczycy podpalili baraki, a kule japoń8kie 

- rwały podpalony - skład nabojów .. 
Jednocześnie przybyli uwolnieni przez japoń

czyków: pełnomocnik Czerwollego Krzyża Bykow, 
oraz lekarze Gucwanhaubt, Kałasznikow, Chri
styanow, Urbanowicz i· inni. 

Wedle ich słów japończycy wchodzili ostroż
nie do Mu~denu. 

Bili si~ 01:. ulicach z opóżnionemi ariergarda· 
mi rosyj8kiemi, zajmującemi fanzy. Obozy japoń
skie nadciągnęły z dużem opóźnieniem, obozy 
obsłngują chińczycy pod nadzorem japończy-
ków. . 

Japońscy żołnierze z trausporów zaliczeni ! są 
do frontowej służby. ChińolyCy, jako 8aaitaryu. 
sze, służą do przewożenia rannych, karność su
rowa. 

Japończycy załatwiają 8i~ z chińczykami 
przy pomocy nahajek. Lekarzy troskliwie do
pytywali 8ię 4 przedstawiciele sztabo, służby 
frontowej, medycyny i intedentury japońskiej. 
Lekarze dawali odpowH~dzi wymijające lub uchy· 
lali się od odpowiedzi. 

;Oyama stanął kwaterą u mukdeńllkiego 
dziań· dziunia, Oku w domu modlitwy mandżur
skiej. Armia japońska jest zmęczona. 

Japończycy nazywają bitwę pod Mukdenem 
generalną, mówią o chęci zawarcia pokoju i ko
losalnej kontrybucyi. 

Drogi na północy M.ukdenu znis&czone, szcze
gólnie most na nece Chunche. 

Konstantynopol, 4 kwietnia. Trzystu bulga
rów emigrujących do Ameryki , przybyło do Sa
lonik, gdzie ich zatrzymano wobec wzbronienia 
emigracyi masowej. Oczekują na instrukcye wiel
kiego wezyra. Wskutek wzmożonych w Macedo
nii morderlltw politycznych, postanowiono odda
wać w innych pod specyalny sąd, z zastosowa
niem kary śmierci . 

-:-:-:-
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Z powiału nieszawskieg·o. 
(Kor. własna "Rozwoju"). 

ilOZWOJ - Wtorek, culia 4 kwietnia Uł05 r. 

było utwonenie stałej dyrekcyi dla u2drowisk i 
kąpidi morskich w Poł~dze. Dyrekcyi tej po
wierzono staranie się o dalszy rozwój i zapro-
wadzenie jeszcze w tym roku następujących nie· 

Dzięki (jfl arnQśei parafian, kościół w Luba- zbędnych ulepsz{·ń, a mianowicie: 
niu, pow, meszawllkiego, gub . ' wardzawskiej, je- 1. Ułatwienie komuuikacyi przez: 
den z najstarszych w kraju, niezadługo zostanie a) Zorganizowanie przejazdu rozstawnemi 
doprowadzony do należytego stanu, w jakim maj- końmi z Libawy do Połągi, tak, aby bez znacz
dować się winien każdy dom Boży. Kościół ten, I niejszego ko>!ztu skrócić czas pnejazdu z 10 go
zbudowany przez pj(jtra Danina w r. 1130, nie- dziu na 7 godzin drogą, która prowadzi częścią 
dawno dopiero rozszerzony zostal prze1. dodanie nad samym bnegiem morza, ct.ęś ~ią wśród prze
dwóch kaplic i przedłużenie nawy, jak również ślicznych .lasó IV i w wygodnym powozie nie jest 
odświeżony i upięk~z )ny z zewnątrz. Z ofulr wcale męczącą· 
zbiorowych postawiono 4 oUarze boczne, a obec- b) Utrzymanie w czasie sezonu na dworcu 
nie odbywa się praca około ustawienia wielkie- kolejowym w Libawie stadł'go portyera zakłado· 
go ołtarza, który będzie prawdziwem dziełem wego, który przybywającym koleją gościom, _ u
sztuki, bo wykonsnem w kamieniu ;ll·tez tuki ego łatwiać b~dzie najem powozów po cenach przez 
artystę, iak C!lodziński, twórca pomników Koś- _ Zarząd umówionych, ekspedyować bagaże podró
ciuszki i Pula9kiego w Stanach Zjednoczonych : żoj~cych i dawać wszelkie objaśnienia co do. 
Ameryki północnej. I przejazdu i pobytu w Pułądz\! . 

. Godną też jest zaznaczenia ofiarność na rzecz ! c) Poczynić starania u odnośnych władz () 
kOŚCIoła kIlku parafian , z których jeden oddał : ulgi w opłatach paszportowych dla jadących du 
w tym celu 500 rb., zaoszczędzone przez ciąg l Polągi przez Mławę i MameI. 
kilkudzi.e8ięciole~niej dużb! ~wej w roli ~róźni- I d) Wyjednać n dyrekcyi kolejowej w Gdań
~a kol~]oVfego, IDny spraWił zyrandol,. a Jeszcze , sku, przy pociągach, idących 1. Wa.rllzawy przez 
IDn'y pIękne terrakotowe. ~tacye drogI krzyio: Mławę, bezpośredni wagon du Memla (zkąd koń· 
weJ. Nadt~ obywatel mleJ.scowy p. A. Pruski. mi tyłko 1 i pół godziny do Polągi) tak aby . 
wykonywuJąc wolę ś. p. ojca swego, rozpoczął nie potrzeba było przediadać się w Allenstein i 
b~dowtt swoim ~osztem n~wej. murowanej dzwon: Insterburgu. 
O\cy, która stanie w formIe wieży, zastosowane] 2 Ulep'lzenie środków leczniczych i sani-
do stylu i cał?ści ko.~cioł~. W ~ni~ 23 ~arca tarnych przez: 
r. b. odbyło. Się pośwlęceme k~ml~D1a węgIelne· 8) Urządzenie w nowo wybudowanych i b~
go pod wzml.ank~waną dzwonUlcę I . zamurowa'.ly dących na ukończeni n łazienkach z cieplemi mor
zo.st~ł odpo~ledUl dokument, . spHlany na perga- skiemi kąpielami kilku wanien nasyconych kwa. 
mmle. na WIeczną rzeczy pamll~tkę sem węglowym. 

Gdy roboty te zostaną ukończone, kościół .. . . 
lubańsk' leżgc tuż l' kl' ż l . , b) OdlaklerowaDle I uporz~dkowame bu-

. l, . "Z y. pr~y p ~ncle o el e ~zneJ, dek Kąpielo.wych do zimnych kąpieli w mo-
będZIe przedstaWIał mIły WIdok dla oka Jadą-
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wana iest w miesiącu FrpC'll r. b. celcs-z.wiedize
nia i lepdllego pozuania Polągi. 

Myśl, podjęta przez lekarzów warszawskich,. 
urządzenia w PoJądze kolonii dla słab'Owitych 
dzieci, znalazła jak największe uznanie wśród 
zgromadzonych osób,a obywatelka tutejsza p. 
Brunerowa ofiarowała na ten cel bezpłatnie 5 
pokoi na cały letni sezon. 

Dla ud zielf\nia infvrmacyi interesowanym 
osobom ou 20 marca otwarte b~dzie w Warsza
wie przy uJ. Chmielnej Nl! 25 m. 3 od' godz. 11' 
do 2-ej p. 1'. biuro Dyrekcyi, a podczas sezonu 
utrz'ymywane będzie w bndynku kasynowym 
w kancelaryi Zarządu wykaz mieszkań wolnych 
w Zakładzie i miasteCZKu -i pośredniczyć '. będzie 
Zarzą.p kasyna w wynajęciu ~ychże, nie pobie· 
rając z tego tytułu żadnych opłat od gości ką
piek wych, by icb w ten sposób ochronić od wy· 
zysku miejsco-wych faktorów. 

Nowa pOKjczka wewnętrzna. 

Nowa 5% pożyczka wewnętrzna wywołała 
w prasie rosyjskiej i zagranicznej ożywione de
baty 11a temat przypuszczalnego jej powodzenia 
i wpływu, jaki wywrze na inne walory r03yj· 
skie, b~dąće już w obiegu. 

_ Między innemi w kwestyi tej zabrała głoil 
i gazeta «Syn Otieczestw3> w artykule wstęp
nym w nr. 21, który poniżej przytaczamy w do
słownem prawie Iłtreszczeniu: 

lO Wypuszczoną teraz- przez rząd nową po
życzkę wewnętrzną-pisze "Syn Otieczestwa" -
trudno uznać za szczęśtiwą i wygodną dla pań
stwa. Tylko ciężkie okoliczności i wypadki, 

h 
rzu. 

cyc Z Włocławka w. stronę Aleksandrowa lub c) Urz~dzenie w parku zakładowym sprze- przeżywane obecnie przez Rosyę, wojna i utrata 
daży kefirn i wód mineralnych, ogrzanych na zaufania do istniejącego systemu binrokratyczne· 
żądanie wedł~g wskazówek lekarzów.i g0 mog~ objaśnić konieczność wyszukania pie-

odwrotnie. 
Ks. W. G. 

POŁĄGA. 
(Koresp. własna "Rozwoju"). 

W połowie ubiegłego mIesIąca odbyły się 
w pałacu hl'. Tyszkiewicza, właściciela POlągi, 
narady przybyłych umyślnie z Warszawy intere
,sowanych osób, ze współudziałem zaproszonych 
miejscowych przedstawicieli duchowieńtltwa, władz, 
lekarzów, ' i właścicieli will i pensyonatów, nad 
podniesieniem Połągi, jako. jedynego polskiego 
uzdrowiska nadmorskiego, a wynikiem tychże 

255) 
w U K M I J A Ł O W I C. 

Do krwaw aj nocy •.. 
Powieść współczesna. 

(Dalszy ciąg-patrz ]i 70). 

Draga pobladJa, ale szyliko opanoll ala wzru
szenie i poczęła się śm'iać. 

- l ty się jeszcze śmiejesz!... . 
-- Naturalnie, bo to wszystko dzieciIistwo. 

Wy~al('W sobie r.alJawkę, aby nas straszyć. 
- To ba:rdzo głupia zabawka - zawolala 

rozgniewana Zenia. 
- Gdyby królowie zwracali uwagę na to, co 

piszą do nich i o nich, zabrakłoby kandydatów 
do tronu. Sasza, przejedziemy się dziś po mieście 
w odkrytym powozie. 

l przycisnęla dzwonek elektryczny. 
Wszedł dei Tabro. 
- Niech powóz zajedzie. Król i ja wyjedzie

my na spae.er. Dla sióstr drugą dworską karetę. 
l tego unia para królewska przejeżdżała się 

w odkrytym powozie pu ulicach Białogrodu. 
Tu I owdzie ulicznicy, podrzucając czapki 

w gór~, wolali: 
- .Niech żyje król! Niech żyj e królowa!... 
- Widzisz, że i my mamy licznych zwolen-

lIików - lllówila Draga do męża. - Tłum pójdzie 
za nCłmi. 

Palrząc na tę kobietę, król myślał, że ona 
jest wyrocznią. Czul jej przewagę nad sobą i tu
m się pod jej opiekę, jak pisklę pod skrzydla 
matki... 

d) Zorganizowanie komisyi sanitarnej, któ· niędzy ccuf.tte·que-coute.~ 
ra podclas sezonu będzie czuwać nad porząd- Taki" eksperyment grozi jednakże w nieda-
kiem sanitarnym w zakładzie i miasteczku Po- lekiej przyszłoś.;i poderwaniem naszego kredytu, 
łlłga. zanim zmieniony zostanie ogólny mechanizm pań-

3 Spopularyzowanie Połągi, jako jedynego stwowy na zasadach reprezentacyi narodow.ej. 
uzdrowiska morskiego polskiego przez: Mogą nam powiedzieć: "J'eżeli pożyczki stanl\ się 

8) Wydanie z początkiem kwietnia nowoj bardziej jeizcze .trudnemi do przeprowadzenia, 
obszernej ilustrowanej książeczki opisowej i ro- to biurokracya z~odzi się płacić od nich 6 - 7% 
zesIanie takowej wszystkim lekarzom w Króle- i pieniądze się znajdą. NIkt nie cofnie si~ przed 
stwie, Galicyi i W. K. Poznańskim. wygoduem pomieszczeniem swych kapitałów na 

b) Wzięcie udziału w wystawie balneolo· wysoki procent. ~ . 
gicznej w Krakowie, która. odbędzie się w maju Tak sądzą między innymi i nowocześni fi-
roku bież. nan8iści, którym i w chwili obecnej się wydaje, 

c) Zaproszenie leKarzów do wzięcia udzia- że mamy morzo pu kolana, bez względu na to, 
lu w kilk.udniowej wycieczce, która zaprojekto- iż burza uniosła nas daleko od brzegn, przy któ-

NAUlVIOWIC. 
Do dol\torowej RomanDwej przybiegl żołnierz, 

zwykle używauy do posług · u }:aumowica. Dokto
rowa zabierała się już do snu, .kiedy posfaniec 
zapul<al do drzwi. 

- Czego chcesz? - zapytala. 

plótn '. 

Pani prosi o jaknajśpieszniejsze przybycie. 
Co się stało? 
Nie wiem. Pani placze i jest bIada, jak 

Czy cho.ra? 
Nie wiem. Prosi tylko, :teby pani koniecz.-

nie przybyla. 
- Powiedz, że przyjdę· 
Slużący wyszedł 
- Mój drogi Romanie, musisz mi towarzy

szyć - mówiła przelękniona doktorowa - mo.że 
tam które z dzieci zachorowalo. 

Doktór wstal i rzekI dla uspokojenia żony: 
- Po co ja tam potrzebny7 Ot, zwykle bab

skie przywidzenia. Niedawno widzieliśmy się z ni
mi, wszyscy byli zdrowi. Tak llagle nic groźnego 
nie prz ychodzi. 

- . Tak, to prawda. a jednak O'Ja była bal'
dzo blada, jak mówi1 slużący. 

- Bladość ludzi nie zabija. Wreszcie pójdę 
z tobą, ale tylko dlatego, ;i,e .iest już bardZl) póź
no, więc nifol podobna puścić cię samą. 

Począt wdziewać mundur, nie odzywając się 
więcej do żony. Pog\Viz~ywal nawet jaldegoś kra
kowiaka, ale, ubierając się, dziwnie groźne myśli 
naplywaly mu do glowy. 

- Dzieci byty bardzo chore - rozumowal
a jednak nie pos y lala nigdy po mnie Q tak póź
nej porze, nawet siostry nie wzywała. Tam za
szło coś ważnego. Czy czasami Naumowic nie do
stal dymisyi? W ostatnich czasach nie zaciąga l 
długów, a to moglo źle się odbić na królewskim 

I dworz'C. Ależ r1]aczego plac~ mu taką małą pen
sy:ę. Musi1naczej, żyć, niż zwykły o.ficer, ponosi 
więksZi.e wydatki. 

Przestał gwi.zdać. 
- N o" jestem gotów rzekł do żony. -

A widzisz, usp.okoiłaś się. Tak lepiej. Jeśliby na
wet stalo się tam co-ś ważnego, to uważam za wła
ściwsze wejść wesołym aniżeli ze smutną, wy
dłużoDą twarzą. 

- Masz racyę- odpo.wiedziala żono i okryw· 
szy się lekką narzutką, wyszła pierwsza Z po
koju .. 

Dorożek w tej stronie nie bylo, więc szli 
p.rzy::ipieszonym krokiem. Doszedłszy do ulicy n'li
lana napotkali powóz, do którego wsiedli i ka
zali 'SiA wieź6 do mieszkania Naum~wica. 

Zaled wie doktoI'()wa przestąpiła próg domu 
swo.jej siostry, w tej chwili doznała wrażenia, że 
zaszło tu coś niezwyklego. DziecL !l(\r11~!!lC p{,hllej 
pory, nic spali; ~aumowic siedział przy stole i, 
trzymająll obie daiewcz;ynki na kolanach, wpatry
wal się w ich twarzyczki dziwnie smętnemi o
czyma. 

- Ach, jak to uczciwie kochany szwagrze, 
żeś przyszedł do nas. 

- No, no, : cóż to za patos - odezwał się 
doktór Roman - jeszcze cię, szwagierko, nie wi
dzialem w takim nastroju. 

Zamiast odpowiedzieć, N aumowicowa rozpła-
kala się; dokturowa rzucHa się w jej objęcia. 

- Nie placz, nie placz, droga. 
- Co tu zaszlo? - zapytal Roman. 
NaUInowic podniósl się z krzesła, zesadziwszy 

wpierw dzieci z kolan. . 
- Co zaszło i jak się stało, zaraz o.Po.,!16rn. 

iegnam się z rodziną i dzie6mi, bo idę dZlS. do
konaó tego, do czego zobowiązałem się przyslęgą· 

(d. c. n.). 
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r:ym siedząc, można było zajmować się spokoj
nie odcinaniem kuponów. Ale w tem właśnie 
rdzeń kw~styi, że zagrodzoną mamy drogę dl) 
zaciągania .pożyczek, .nawet na wysoki proce~ll! 

ZlIaczna C2ęŚĆ naszego długu państwowego 
pomie~zczoDa j :lllt w 4 proc. rencie i główn i e 
znajduje ęię zagranicą. F ranr:ya odmówiła nam 
pożyctki, z ob lWy poderwania kursu reuty p\lń 
stwowej, spadek jej bowiem wywołać ffi l)Że bIl' 
rzę w szeregach rentierów i p '>ciągnąó za sobą, 
jeśli nie upadek rzeczypo 'lpl)litei, t:l niewątpli
wie upadek terabiejszych j Jj rządców, którzy 
namówili tych samych rentierów do 'kupna ren
ty rosyjskiej, jako nape :vniejsze pomieszczenie 
dla swych oszczędności. 

O lmowa uzuadniona została i tem, że 4% 
pieui~dzy dać już nam nie można, a tem więcej 
na 5 proc. przy kursie 90 albo 96 za 100, po
nieważ taka właśnie pożyczka moźe powalić 
kurs renty 4 procentowej. Im wyższe bądziemy 
proponowali procenty, tern gorzej dla nasI 

Doznawszy niepowodzenia na rynkach za
granicznych, usiłujemy :r.aciągnąć pożyczkę na 
rynkach wewnętrznycb na tycbże warmnkach, 
jakie proponowaliśmy Francyi, t. j. 5% przy kur
sie 96 za 100 i z kuponam~ wolnemi od 5% po-, 
datku. 

B~zspornie warunki wyborne dla naszych 
kapi talistów. 

Ku współubolewaniu kapitali,stów posiada
my niewielu wogóle, ' a i oni w' obecnych Wa
Tll.nkach mało posi!l.daj~ pieniędzy wolnycb, aby 
mogli je umieszczać w oper~cyacb finansowych 
na wielką skalę. Ci zaś, co maj~ kapitały wol
ne, w znaoznej -części przechowywują je w tejie 

,samej 4% rencie państwa. 
Nowa pożyczka bezspornie wygodniejszą jest 

dla kapitalistów, lecz rodzi się pytanie ile trze
baby stracić na kursie, sprzedająu teraz 4% ren-
tę dlatego, aby się podpisać na now~ pożyczkę~ 
Masowy zbyt renty moie nader ł-atwtl poderwac 
jej kurs, doprowadzając go do rozmiarów, bu

, dzącycb trwogę., 
Tym sposobem, aczkolwiek dogodną jest dla 

kapitali.;tów nowa pożyczka, pozbywanie się dla 
niej renty państwowej 4% nie będzie korzystną 
operacyą, co kapitaliści łatwo spostrzegą. 
- Główna wada nowej pożyczki dla właści
cieli 4% renty zawiera się w tem, że po ustano
wieniu nowego typu 5% obligacyj państwowych, 
.stracona zostanie wszelka nadzieja podniesienia 
się kursu renty 4%. Wobec tego i nasi kapita
liści nie mogą się cieszyć zbytnio" wypuszcze
nia nowej pożyczki wewnętrznej. 

Rząd wypuszcza ob~cnie wszystkiego , 200 
miliouów rubli, przyceem 100 milionów rozdzie
lono przed ogłoszeniem zapisow pomiędzy banki 
nasze i kantory bankierskie, które zmuszone bę
~ą puścić w obieg wkłady swoich klientów. Do 
operacyi tej wciągnięta została i państwowa ka
sa oszczędności, chociaż i bez tego zapchana 
jest papierami państwowemi gwarantowanemi i 
nie gwarantowanemi. Publiczność ma się fpod
pisać tylko na pozostałe 100 milionów. 

"Nowoje Wremia" również żywi obawy o 
powodzenie nowej pożyczki wewnętrznej i dla 
uniknięcia tego podżega rosyjskicb kapitalistów, 
uderzając w ich strnny najczulsze, skłonność do 
bazardu i żyłkę handlarską, odzywając się do 
ich patryotyzmu. 

W knżdym wypadku nowI!. pożyczka we
wnętrzna 5%, jeżeli naw~t h~,hi'3 miała powo 
dzenie, zamyka przed nami drzwi zagranicznych 
:rynków pieniężnych, - albowiem rów,nie .jest nie
bezpieczną dla rentierów francuskich i rządu jak 
1 ta pożyczka, li t6rej liam odmówiono. Pamitl
tajmy o tem, Że nasza renta p :li.iiltwowa stała 
si~ międzynarodowym papierem, a wskutek tego 
i nss~e wewnętrzne rynki pieniężne zależnemi są 

,-od takichże rynków zagranicznych. Rynki te 
komenderują nami, a my do czasu słuchać ich 

,-mUtlimy mimo woli. 
W podohny mniej więcej sposób zapatrują 

si~ na nową 5% pożyczk~ wewnętrzną i inne ga~ 
cZety rosyjskie obozu postępowego. 

,Gruzini jako "innoplemieńcy". 
-8--

G !I. Z et y rosyjskie zwróciły ostatniemi czasy 
'1Vięk8zą uwag~ na spra~y Kaukazu, mianowicie 

BOZWOJ - Wt)rek, aui. 4 kwietnia IDU;; r. 

zaś na położenie obcoplemieńców na Kanl..azie, 
a to z powodu zaoarzeb, jakie były pośród roz
maitych narodowości Kuukazu, jako też 'z powo
du ruchu, budzącego się obecnie wszędzie pośród 
obcoplemieńców w Rosyi. 

<Ruś" zamieszcza między innemi artykuł, 
poświęcony gruzinom. Jak Wiadomo ~rezes Ko
mitetu minitrów Witte nie przyj'łł memoryału, 
ułożunego przez marszałka szlachty gubernii ku
taiskiej ks. Cereteli, motywując odmowę tem, że 
gruzini tlą ludem praW08l a'Rnym, uie należy więc 
wylączać ich z masy rdzennej ludu oś tli R>syi. 

Autor artykułu !'aś) podpisany literami N. D. 
uważa za zupelnie bezzasadne traktować grnzi
nów za rdzenu~ ludność, p,·zyczem powołuje się 
na Ukaz Najwyższy z dnia 25 grudnia, który 
wyraźnie odrożnia "innowierców" (o którycb 
mowa w punkcie 6) I <iuuoplemieńców:t (punkt 
7 my). 

Dajmy na to, że gruzini nie należą do obce
go wyznania, pomimo, że z powodu przynależno
ści ich do odrębnego od rosyjskiego, niezależne
go kOŚCioła gruzińskiego, datującego początek 
t;wój od Soborów \JO" st.echnycL, . Diogiiby być 
uważani za ozłonków nie grecKo-rosyjtll<iego, 
lecz grecko - gruzińskiego kóśGioła. 

W każdym razie lIą "innovlemieńcami:t i do 
nich stosuje się 7 punkt Ukazu, w którym po
wied~iano: <DOKonać rew:izyi przepisów, ograni
czaj~cych prawa <innopl~mieńców" i ludności 
nie15tórych miejś'cowości państwa. ' ,'-

Gruzini, imeretyni, mingrelczycy i guryjczy
ey, mówiący po gruzińsku i posiadajl\cy swą li
teraturę grnzińską, powinni być niewątpliwie 
zalic;zeni do kategoryi <innoplemieńoów" i to 
winnoplemieńców) podlegającyoh bardzo wielo 
ogran lozeniom wcale nie mniejszym od tych, 
którym podlegaj~ w Rosyi np. żydzi. Pomiędzy 
tymi o)ltataimi !lo gru~inami zachodzi ta różnICa, 
że ministeryum spraw' wewnętrznych i wydzi!lł 
duchowny nie będl\ się sprzeciwiały nadaniu 
praw członkom, gdy tymc~asem jest bardzo wl\t
pliwe, aby instytucye te zdeoydowały się na 
pnywrócenie gruzinom praw, których pozbawie· 
ni zostali w okresie od 1811 do 1905 r. pomimo 
obietnic, danych przy dobrowolne m przyłączeniu 
się ludów gruzińskich do Rosyi. 

Weźmy np. stosunki kościelne Gruzyi: Nie
zależne kościoły iweryjski i imeretyński nie mo
gły być pozbawione swej samodzielności, do te
go bowiem było niezhędne albo wspólne orze
czenie obu hierarcbów tych kościołów, albo 
vostauowienie soboru powszechnego. To, CI) po
litanowił względem tych- kościołów rOllyjski Sy
nod świątobliwy niema \\ obec świętych kańonów 
znaczenia i gruzini mają zupełne prawo-publi
czno i kanoniczne - domagania się usunięcia z 
Gruzyi rosyjskiego egzarchy i rosyjskich biskn
pów, którzy nie chcą ' posługiwać się językiem 
ludności i powołania na naczelne stanowisko 
Katolikosa I weryi, jedlTego z gruzińskicłr- -aroy
pallterzy. 

Aotor wylicza. z kolei inne, drobniejsze _ogra
niczenia, jakim podlegają gruzini w dzied,.\.inie 
religijnej, I!prowadzające się do systematycznego 
i posuwającego się coruz dalej USuwania języka 
ludno~ci miej licowej ze wszystkich stan )wisk w ży
ciu religijneru i "prowadzauia natomia~ t wszę
dzie języ ka i duchownych rosyjskich. Cierpiąc 
dotkliwie od tych wszystkich ograniczeń, gruzini 
żądają obecnie przywrócenia samodzielności ich . 
kościołowi, oraz wszelkich praw języka i n:iro
dowości gruzńskiej w życiu kościelnem, a także 
oddania grnzioom obsadzonych p-rr.ez rosyan k-la 
szturów l kościa!ów gruzińskich. W dziedzinie 
sto~unków świeckicb, gruzini, we(lług autora i 
artykułu, pozbawieni s~ obeCl.l ie praw uasLępują
cJcb: l) nie wolno im osiadać ani dzierżawić 
ziemi w okrctga suchumskim i gub. batumskiej; 
2) zamiast odriawania ziem niezajtitych gruzin':>ffi, 
f<.l\d kolonizuje na tych ziemiach wlościan rosyj 
skicb, przez co doprowadza gruzinów do nędzy 
i konieczności zajmowania I!i~ rozbójnictwem; 3) 
gruzini pozbawieni s~ prawa zajmowania urzę
uÓW we własnym kraju, dopuszczani !'ą co naj
wyżej na niższe urz~dy i w st ')'n. ilku ~-3%; 4) 
gruzini nietylko pozbawieni zO 'ltali wojska wła
snego, lecz są wysyłani dla odsługiwania woj
skowoś~i du taKich miejscowości pań~twa, w któ
rych jako południowcy nie mogił wytrwać i albo 
umier .. ją, albo zapadaj~ na gruźllcę; 5) język 
gruziński osunięty został ze w8zytltkich bez wy
jątku szkół; 6) gruzini, którzy ujawnili przeko
nania patryotyczne, podlegają wy!lłaDiu z "kraju 

i 

" 

i w czasach ostatnich b.micye te - uikutecznia. 
ne s~czególnie przez władzę ducJJowną - bynaj

' mniej się nie, zmniejszyły, wobec czego gruzini 
Isą przekonani, że działanie Ukazu Najwyższego 

l
, z d. 25. g:rudnia ni~ zos~al~ na .n~c~ rozc.iągnięte; 
7) gruzIDI, narówm z kirgIzamI l lnDeml niekul

I tural.nemi ludami, pozbawieni są sądów przysię· 
I głych i urządzeń ziemskich. 

Polacy, flnnowie, litwini, izraelici - mówi 
autor arty;ału - wszyscy mogl\ prosić Komitet 
m.n istrów o zr6wnanie i.ch w prawach z nllrodem 
tO~yil!kim, tylko ladom gruzińskim i mołdawia-

I· nom besarabskim nie wolno o tem marzyć. Ich 
I narodo >7(lści nawet uznać nie chcą. Księgarniom 

w Betiarabii nie woloo obecnie sprzedawać na· 
"wet ,słowników rosyjsko rumuńskich, lub romuń. 
sko rosyjskicb; wszelkie druki rumuń:!kie. jak i 
prenumerowaOIe pi~m rumuńskich, są Surowo 
wzbronione. 

I czyżby to wszystko w interesie jedynie 
ducho~ień9t"a, które pozbawiło dwumilionową 
ludnośc mołdawską prawa modlitwy w j~zyku 
wlasDym i swoich biskupów - miało pozostać 
bez ZID i an) ? 

Autor wzywa do równouprawnienia gruzinów 
i moldawianów z ludnością rdzennie rosyjską, 
gdyż Rosya wzgl~dem tych ludów posiada zobo
wiązania, które przyjęła dobrowolnie i, jak po
wiada, ucisk wywierany na nie, szczególnie przez 
ducbowiebstwo i , przej; ministeryum oświaty 
wznieca w nich tylko nienawiść do Rosyi i dą~ 
żenia przewrotowe. 

Regulamin warmii japOńskiej. 
" -s-

~ Je.gen z koreipondentów angielskich, prze
bywający przy głównej kwaterze japońskiej wy
starał lIię o egzemplarz regulaminu dla żołui~rzów 
ar-mii , "ezyD'nej ,i treM jego podał w- "Timesie:t. 
Z regulaminu tego whlzimy, że wzorowany on 
jes~ : na regnlaminie' niemieckim i francuskim. 
,łapo"ńc;~ycy wybral~ z nich to, co uw.aŹ!ili za naj
lepsl;e I zastosowalI do stosunków mlejiicowych i 
do oharakteru żołnierza. 

Oiltatni regulamin pochodzi z r. 1903. Do
wodzi to, jak dalec,e - vryższe władze wojskowe 
japońskie ob~erwnją troskliwie postępy w te
chn~ce . wojen~ej,. uwzględniają najnowsze wyma
gama I starają MIę sztukę wojenn~ doprowadzić 
do możli wej doskonałości. 

Na wstępie regulaminu znajduje się zdanie 
następujące: ."Honorowe, mężne wykonanie pole. 
coneg t } obOWiązku, pogarda niebezpieczeńatwa i 
śmierci, wytrwałość w najtrodniejtlzem położe
niu - ' są najgłówniejszemi ' warunkami dobrego 
żołnierza» , 

Drugi punkt omawia konieczność zachowy. 
waDia ~ajemnicy najgłębs~ej c~ do wnystkiego, 
~oko~ wIek. dotyczy. zaró,,:no l.ycla żołnierskiego, 
Jak I sIuzby WOJskoweJ. Tajemniczość ta ma 
być praktykowana nietyljto w obozie, ale także 
na służbie w polo. .Zadaniem patrolu, który 
przypadkowo spotka SIę ze strażą, przeciwnika 
jest ukrycie kierunku, zkąd i doklłd podąża i 
celn, w jakim patrol został wysłllny. 

Karność stanowi trzeci z rz~do przepis. Źoł. 
nierz. musi być ślepo posłuszny swemu zwierz
chnik,owi. To samo dotyczy i oficerów. Komen
d'antow obowil\zuje zgodność; wykonywanie dzia
łań na własną rękę uważane jest za przestęp
stwo, 

Zdawalob~ ~ię, Że przepis POWyŻ8~y wyklu
cza wszelką lDICyatywę ze strony żołnierza. 
W rzeczywietości jest inaczej . Zarowno od żoł
JliA":~1 j~~ :. ud ofJ~era ~ymaga się jaknajwię
ksz6J sa~odzleJno~cl. Zw~erzchnik wskazoje tyl
ko cel, Jak żołnIerze ~aJą osiąguąć i pod tym 
względem należy mu SIę ślepe posłuszeństwo. 
C~ do. sposobó~ jednak, jak cel ów ma być 
OSlągDlęty, żołnlerz. lub pod władny otrzymuje nie 
r()~ka~, lecz w.skazowkę, którą może i powinien 
~mleDl~ w razIe potrzeby, stosownie do okoli
cznośoi. 

. ~e~~lamin japo.ń~ki wr.ęc~ domaga się samo
dZJelnoSCl od patroli l oddzlałow wywiadowczych, 
wysyłanych na skrzydła na tyły J,lrzeciwnika. 
., Naturalnie, taka. samodzielność może przyno

SIC ~ówczas kO~Z!ŚCI,. gdy żołnierze i podonce
rowle są ludźml lDtehgentnymi. 

Regulamin japoński bardzo obszernie oma
. wia zadanie służby wywiadowczej i nadzwyczaj-
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ny kład~ie na nią nacisk. Pod tym wZg't~aem 
armia japońska pl' ;ewyższa europejskie. Wiado
mą też je8t rzecż~, że służba wywiadowcza u ja
pończyków doszła do niesłychanej doskonałości. 

Tokio, 3 kwietnia. Korespondent Reutera twicę. Mia3to przystrojone flaga lli. 
donos i·: Urzędownie stwierdzają tu, że .iapończy- Paryż, 3 kwietnia. W czasie dalszych obrad l 
ey ·pod Kaiujanem,_ odparli rosyan od Menchna- . 'ud . projektem rozdzialu Kościoła od pań-
kich, za~ąwszy w dniu 31 ·ym wieś i leżące na stwa powiedział jeden z deputowanych, że pro-

Podczas pochodu wszystkich trzech gatun
ków broni, według regulaminu piechota idzie za· . 
wsze oapr~ód; prawdopodobnie jest tl) wynikiem 
slaboBei kawaleryi i uwzglę łoieniem terenu gó
rzystego. 

północ (ld niej wzniesienia.. . jekt wywoła w kraju zaburzeJia. Rtbot mówił, 
Tokio, 3 kwietnia. "Daily Telegr .. ph" do- że należy na;Jrzód spytać krajn i że refJrma . 

110si: Wllzylltkich ranionych i chorych jl1pończy- jest nierozsądna, gdyż rząd pozbawia się wpływu 
ków jest we wszystkich szpitalach 51000. D!a na Kościół. 

Strlfż przednia maszeruje co n~jmDJe] na 
700 metrów przed głównym oddział~m. Straży 
przedniej uie wolno rozpoczynać walki, nie cze
kając na poparcie oddz i ała głównego. Ale i 
w tym wypadku pozostawia się witb własnej 

leczen ' 3 lIię W zakładach wód mineralnych wy- l Białogród, 3 kwietnia. Ministeryum podalo 
sIano 6000. się do dymisyi, ponieważ król żąda koniecznie ' 

Władywostok, 3 kwietnia. Port władywo- dokonania prób z armatami. 
stock i OCZ) śeił si~ już z lodów. !E!L 

inicyatywie.. . 
Według regulaminu oajważniejszem zadaniem 

otaczającego jest to możliwie najszyb8ze się .do
stlnie do przeciwn!ka i zajęcie wskazanych po
zyC)j. 

Z'\ kilkn dni rząd chiński zorganizuje m)- P d · k · 
nopolhandlu opiumem. O~zekiwauy d<:chód wy- O Zlę owanie. 
niesie 100 milionów jenów. . 

Tanger, 3 kwietnia. Ag-eJicya Hawasa do· 
nosi, że celan . W~!helm. · 9dpowjai.ają~ .Abde,l " . . , . 
Melekowi, . dzięk:'ował . sułtano'wi za przysłanie Towarz. akCYJ. I. K. Poznansklemul 

Tak przed<ltawia si~ w pobieżoem streszcze
niu regularuin wojskowy. Armia wykonywa gą 
z największą dokładności~. Ale najlepsze prze
pisy nie miałyby zu'ac~enill, gdyby ich ni0 oży
wiał duch wOltlka. 

~ad"w.ycz~jnego po~\.J.Jtw.a i wspani~le przyjęcie I dziękujemy serdecznie za okazane nam 
I powIedzIał, że Jest mezwykle zamtere:iow&ny I względy a panom :Mauryco wi Poznali- -

dzie wkrótce otwarte dla pokojowego wilpólza- ~ temu, . orr? SOWI, " WIClms ,-le,mu . 
w rozkwicie Ma.rokka i że "wolne Maroko" bę'l k· 'T H k -. S Ś .. ł-' 

wodnictwa narodów, bez wyłącznego monopolu l~. Wolk?wskWfilU z~ las~awe posre-
na czyj~kolwiek korzyść. dOlctwo mIędzy flI'mą l namI. 

Telegr 'a rrlY 
Petersburskiej Agencyi Telegraficzne-j, 

-<Q'>-

P0ŹJiej w posel~hvje niemieckim Abdel Mu
lek przeczytał list, w którym 8ułtan wypowiada 
życzenie utrwaltnia przyjaź:li z Niea:.cami. ee 
sar~ Wilhelm oU'powiedział, że .podziela uczucia 
sułtann i szc&erze życzy Bobie rozwoju Mar, k '{a 
'dla dóbra narodów europejskich, podtrzymują-

I cych z nin!" hllndel na gruncie bezwzględnej 
I r'ówn'Ośui· i oświadczyl, że zdecydowany jest 'brc-

Petersburg, 3 kwietnia. Najpoddańszy tele- nić interesów niemieckich w Marokko, a w c~le 
gram geuerała piechoty L n ewicza Z dnia 31 gl osi~guięcia irodków, wiod~cycb do tegu celo, ' 

odbedzie sie W środe O godzinie 10 rano
w kościele ~W. Józefa. 

Majstrowie i robotnicy-
marca dOHOS: amówi Kią z 8ułtanem, jako bezwarunkowo wolo 

Noc w armiach przeszła bez ' zmiany. Na nym whdc~. 414 oddziału przędzalni 
Tow. akc. I. K. Poznańskiego. krańcowcm lewem skrzydle w nocy na 28 go Parli, 3 kwietnia. Z!'ana DelcĄ~H~ przyj-

marca podiazdy rosyjskie pod dowództwem pod· mował uwóch deputowanych, którzy zamierzali 
esawuły E!tse f podporucznika Trockiegu oto- wnieść inter~elacyę w Bpravvie marokańikiej. 
czyły wieś Bajl!zenczcncy, gdzie znajdował się Ddc&Sse (,świadczył, że polityka francuska 
podjazd japoński, złożony z SZtściu dragonów. w sprawie marokańlikiej uie zmillni się· Nie mo· ; 
Pięciu dragonów z~\bito a wachmistrza wzięto do że on ·pic ' dodać . do swojej mowy, wygłoszonej j 

niewoli. w scnacie w .d. 1 kwietnia. Deputowani posta-
. Mosk.wa, 3 kwietnia. N 8 (JlelUlk mias~~1po- nowili intHpdacyę odroczyć. 

zwolił robotnikom ruol!kiewllkiru na zgromltpze- Port Mahon, 3 kwietnia. O god~. 8 m. 30 
nie, w celu spokojnych obrad nad petycy~, '~-po- zrana parowiec wHamburg" . w ~ow&.!:zystwje 

- & -I Wszystkim tym, którzy odprowadzili na miej-I' 
sce WIecznego spoczynku, zwłoki ś. p. 412 

~
łNi1montouo ' Ourszlowicza,- j 

a \V szczególności księdzu. Paciorkow~kiemu, orll1. członkom cechu tokar~kiegb, skl'ada serdeczne "Bóg I 
zapłać, Stro .• k~na r~dzi~.. , 

- ,8-daną do mioiRter,vom skarbll t'rzech kr~iowników hi8zp:ińśkich, zarzonił ko-
~~~~~~~t~~~~~~~m;~s~·~~~agF~.~~aw~~~~~~~ .... ~~ .. gm~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

MAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarz ów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. 1830 

I 

Cyrk Braci Tr'uzzi I 
przy rogu ulic Zawadzkiej i Pańskiej. 

We wtorek Wielkie urozmaicone przedstawienie 3 go kwietnia 
w części dru~iej wystawiona będzie, po raz pierwszy, wielka 

pantomina baletowa w 2-ch aktach: 

Mieszkańcy lasów. 
Współudział calej trupy i Corps de hletu. 407 

Wkrótce benef's słynnych hiszpańskich solo-klowoów Braci Fernandez. 
Wkrótce wy~tawiona będzie, po raz pierwszy, wspuiala pantomina baletowa 

Dramat _ Meks7ku. 

](g 3176 Obwieszczenie. 

DYREKCYA 
Taw,rzyatw& Irl~~awlga miast, Laui 

W uzupelnieniu ogłoszenia swego z dn :a 26 lutego (11 marca) r. b. 
za x~ 2877, Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi podaje do pu
blicznej wiadomości, że na przypadającem w dniu 4 (17) kwietnia r. b., 
og61nem zebraniu czlonków Towarzystwa . mają być dokonane wybory 2-ch 
Dyrektorów: w miejsce Edwarda Herbsta, po upływie 3-letniej kadencyi 
i w miejsce Reinholda Finstra - skutkiem śmierci. 

Za Prezesa Rosenblatt. 
Dyrektor Biura L. Gajewicz. 

Łódź, dnia 21 marca (3 kwietn.ja) 1905 r. 403-1 

~~~t:~~~!;~.~~~~~ I ~d~k~i~t~!:. l~:ti~~~i~~~ 
codziennie. Ulica Cegielniana nr. 56. A I sa Pabianicka. Adres: J. Łuszczewski, 
Lipiński, Dyplom. Naucz tańców. 4082 przez Wadlew. 404-10-1 

Pięknie umeblowany 

pokój Z balkonem 
frontowy, z oddzielnem wejściem, na I-em 
piętrze, natychmiast do _~naj'łcia 
osobie przyzwoitej. Wiadomośc Ewange
ltcka"'18 m. 5. 40~-3 - 1 

PIES BIAŁY 
rodzaj pudla, . z paTu czarnem\ plamami, 
tęgi, zag.ipął onagdaj. Uprasza. się zna
lazcę o odprDwadzenle go za dobrą na· 
grodą, lob zawiadomienie gdzie się znaj
duje. Piotrkowsi{a 1M m. 4. 402-3 1 .. ... 
ogier ardeński golady, 5·lejnl, 31/~ w., od
powiedni do frachtu, również I do roz
plodu zdatny-jest do sprzedania za 300 
rb., pod Warszawą. Bliższą wiadomość 
osiągnąć można: ŁÓdŹ, Południowa nr 24, 
mleszk. 11. ' 405-6 - 1 

Or.obno ogłosz.onia. 
Do sprzedania fofwark wlf,}k16, przeważ: 

nie pszennej ziemi, łąki ~O m., blldfij)!i 
nrur...,w~ne·· w dobrym stanie ' - z -pełnym 
inwen.tarzem żywym i martwym. z ozlme
mi i Jareml zasiewami. 7 wiorst od kolei 
i 3 wiorsty od sUadu buraków. Oferty 
poste-restante, Złoczew, pow. sieradzkie
go, pod lit. A. H. C. kupno i sprzedaż. 

342-5-5 
[} braokazya. Z powodu nagłej zmiany 

interesu, sprzedaję skład węgli w do
brym punkCie, dający obrotu tygodniowo 
od 200-300 rb. na detal. Wiadomość ul. 
Benedykta ]fi ~7 w m. 16. 490-2-1 

D
osprzedania kapusta kiszona.-biała 
200 pudów. Ulica Widzewska 84. Wia

domość w sklepie kolonialnym. 489-1 I 

Gramofon z płytami tanio sprzedam.· 
Konstantynowska 48 mieszkania ~1. 

486-4-1 

J- est do sprzedania tanio: bilard, lodo
wnia pokojowa, zegar, regulator, koleb

ka żelazna emaliowana i t. p. Widzew
ska 78, w sklepie. 479-3 -2 

Krawcy potrzebni zaraz. Piotrkowska 
163, Magazyn okryć damskich. 474.3.3 

Masło kuchenne 40 kop. za funt. Na
wrot 32 m. 8. 43 1- 4 -4· 

MłOdy-człowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywania. 

w języku polskim i rosyjskim. Oferty 
w Administracyl "Rozwoju" pod B. R.. 
M. 1. , 172-11-

M
- 'eble czarne, garnitur pluszem -kryty. 

sprzedam tanio, zd&tne dla adwokata. 
doktora. Wschodnia 66, stróż wskaie. 

. 446-6 6, 
C:-M-n=-io-n'""flan'ć'Y sosny jest do sprzedania 

po 35' kop. tysiąc. Wiadomość Domi
nium Poddębice. 482-6-2; 

Obiady gospodarski6W"domu inteligen
tnym. Ul Andrzeja nr. 1 m. 8. 487-3-1 

Potrzebny uczeń do-lakiernika. Ul. Kon
stantynowska nr. 14. 486-2.-1 

P otrzeb akli ku z-:lolnychkrawiecklc łb 
czeladzi. Piotrkowska nr. 189 u Ale

ksandra Hoffmana. 493-3-1 

Potrzebny uczeń do pnkt~ki do felcze
ra, Konstantyn.owska nr. 57. 491-2-1 

Rysownicy zdolni dl) pl~ma i ornamen· 
tów, wyk~nania stylowego na stalą 

posadę lub te~ po za domem poszukiwani .. 
Oferty składać: poste-reSlante, Łódź, po
czta centralna sub "Styl". . 467 a-3-

R' asowy rozp.todowy buhaj i jakówka do> 
spr7.edania za przystępną cenę. Wia

domość w mleczarni (Spójnia), Piotrkow-
ska b3. 471-3-3 
Sprzedam zaklad pogrzebowy, 2 kara-

wany, parę koni i rolwagę. Zarzewska. 
nr. 37. 492-1 

W· iejska mamka z dobrym pokarmem .. 
Nawrot .N2 38 m. 2. 480-3-2 

Wyuajmę większe letnie mieszkanie w 
blizkoścl stacyi tramwajowej lub ko· 

lejowej. Oferty skladać w- adm. "Roz
wojll" pod lit. A. A. 476-3-2 
Z powodu wyjazdu ~przedam tremo, stół 

krzesŁa, szafę i stół krawiecki. Piotr
kowska 131. . 472-~-3 

Zaginął paszport bezterminowy na imię 
Józef y Hrabskiej , wydany z gminy Bęt-

ków. 475-3-3 
Zaginął pudel maści białej, cenlkl szare. 

ogon krótki, z obrożą na sz~ i, spiętą 
zwyczajnym drutem. Łaskawy znlllazca,. 
raczy odprowadzić go na ul. Nawrot nr. S 
do gospodarza. 488--1 
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,Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 'm. 'Łodzi. 
l. podaje do po:v~zechn~j wiadomości, ~e niżej w!szczeg~lnione nie~ucohmo-I 14) pod J\f!! 577 prz~ ul}~y Piotrkowskiej, obciąż~n.a P?życzką.ll~
' ści w m. ŁodzI polożone, z powodu mezaplac~ma ra~y listopadowej 1904 ~.,. warzystwa rb. 33,500, naleznosc Towarzy~tw:u z z~legloscIamI. wyno~l rb. 
' wystawione zostały na sprzedaż przez ~ubhcz?e lIcytacye, odbywać Się I 1857 kop. 47, vlł:diu~ do licytacyi zlożr~ SIę ma~ąc~ wyn~sI rb. ti,700~ 
l mają.ce od godz. 11 z rana w ka.ncelarYI wydzIału bypo.tecznego przy. ul. !licytaCya rozpoczme Się od sumy rb; ' 50,2~0; termm sprzed~zy wyznaczo 
- Średniej pod Nl! 427 w m. ŁodZi, przed wyznaczonymI notaryuszallll, a no na dzień 14 (27) czerwca 1905 r. przed notaryuszem WIktorem Saro-
, mianowicie: ' .. ..' ..' ' siekiem. ., .. " . 

1) pod N~ 10 przy ulicy NOWOmIejskIej, ObCIąZO~~ p~zyczką .Towa: 15) pod N~ 689a przy UlICY W ólczanskIej, obCląz?~a p.ozyczką. To-
, rz-ystwa rb. 30,00'0, na.leźnoś.ć Tow.arzy~t'~u . z zal~glosClamI ,.wynosI rublI warzystwa rb. 15,000, należ~ość' T?warz~st~u. ,z za~eglosClamI. wynosI rb. 
1,410 kop. 36, vadium do lIcytacYI zlozyc Się ma~ące wynos? rb. 6,000, 1370 kop. 36, 'adium do -lIcytacYl _złozyc SIę m~Jące wyn~sl rb. 3,000, 

Uicytacya rozpocznie się od sumy rb. 45,000, termm sprzedazy wyznaczo- licytacya rózpoczni-e się ód 8umJ rb. ;;;2,&00; ~~rmm , sprzedazy wyznaczo
no na dzień 13 (26) czerwca 1905 r. przed notaryuszem K~nstantym }Io- no na dzień 15 (28) czerwca 1903 r. przed notaryuszem Klemensem Kra-

, gilnickim. ". .. jewskim. . ' . .. . 
2) pod ;Ng 35 przy ,~1icy sw. Jakoba, obClązo~~ p~zyczką. !owar~y- 16) pod.M 733b przy nlI.cy ~owopromenadneJ, Obcląz~l!-a ~ozyczk~ 

. stwa rb. 15,000, na1eżnosc Towarz~stwu z. zaległcsCla.ml wl~osl rb. ?73 Towarzystwa rb. 4,200, naleznosc ~owa,rzrstym z .zalegloscIa~1 wjnOSI 
, kop. 09, vadium do licytacyi zlożyc się mające :vynosl ru~h 3,000, hcy- rb. 300 kop. 30, vadium do licytacyl zlozyc Sl~ maJące ~ynosl rb. 840, 
- tacya rozpocznie się od sumy rb. 22,500, termm sprzedazy wyznaczono licytacya rozpocznie się od sumy rb. 6,300; termm sprzedazy. wyznaczono 
'na dzieli 13 (26) czerwca 1905 r. przed notaryuszem Władysławem -Jon- na dzień 15 (28) czerwca 1905 r. przed notaryuszem Eugellluszem Tro-
, szerem. , .. . ., janowskim. . ' . . . . 

3) pod Ng 47am przY"uLicy PanSklej, obclązon,a.po~jczką T?warzy: 17) pod.M 751 przy ulicy PlOtrkowskIeJ, obclllz~n~ P?zyczką. To-
, stwa rb. 19,300; nalflżnosc .Towar~ystw~ ~ ~alegl~sclamI wrnosI x:ubl~ warzystwa rb. 5~,800, należ~ość T?war~y~tw.u z z~leglosclam.1 wynosI rb. 
1,405 kop. 101

/ 2 , vadium "dO licytacYI zlozyc SH~ m~jące wyno.sl rb. 3,860, 2,52i5 kop. 71, vadium do lIcytacyI zlozyc SIę ~aJące wyn?SI rb 10,760, 
licytacya rozpocznie się od sumy ró. 28,950; termm sprzed~zy wyznaczo- licytacya rozpocznie od sumy rb. 8U,700, termlll sprzedazy wyznaczo.~o 

) no na dzień 13 (26) czerwca 1905 r. przed notaryuszemJuhuszem Grusz na dzień 15 (28) czerwca 1905 r. przed notaryuszem Waleryanem Ryflll-
czyńskim. . ., skirn. . . , ., . . , 

4) pod Ng 47kk przy ulicy p.asaż-Szulca, ObcIązon~ pozlczką T?wa- 18) pod Nl! 765c przy ulicy W ólczansk16j, O bClązo,n~ P?zyczką. To-
rzystwa rb. 24,700, należ~ość T~war~ys~w~ z za~eglosclaml. wynosI rb. warzystwa rb. 3,400, nal~żność, To,!a~zy~twu ~ zaleglosc~aml wynosI. rb. 
1,679 kop. 05, vadium do hcytacyl złozJc Się ~ające WY~OSI rb. 4,940, 231 kop. 20, vadium do ltcytacyl z10z1C Się ~aJące Wy~OSI rb. 680, ltcy

' licytacya ropocznie się od sumy rb. 37,0;)0, termm sprzedazy wyznaczono tacya rozpocznie się od sumy rb. 5,100; term:n sprze,dazy wyr~a~zono. na. 
l na dzień 13 (26) czerwca 1905 r. przed notaryuszum Józefem Grabow- dzień 15 t28) czerwca 1905 r. p-zed notaryuszem Jozefem ŻyzlllewskIm. 
skim. , . . . . ' 19) pod Ni 792M p,rzy ulicy Luizy, obciążo~ll: po.życzką :rowarzy.-

5) pod MI 187 przy ypcy KoscIelneJ, obClązo~a. po.zyczką . Towarzy- stwa rb. 5,500, należnosc Towarz~st~u z ,zalegtosCla~1 wynosI rb: 39i 
stwa rb. 7,900, należnosc Towarzystwu z zaleglosclaml wynosI rb: 427 kop. 38, vadium do licytacyi zlQż, c SIę maJące 'wynosl rb. 1,100, lIcyta

" kop. 3~, vadium do licytacyi złożyć się _ maj~ce wynosi :b. 1,580, lIcyta- eya rozpocznie się od sumy rb. 8,250, termm sprzedaży wyznaczono ~a 
eya rozpocznie się od sumy rb. 11,850; termlll sprzedazy wynaczon~ na dzień 15 (28) czerwca 1905 roku przed notaryuszem Konstantym Mogil-

.. dzień 1~ (26) czerwca 1905 roku przed notaryuszem Klemep.sem Kra~ ew- nickim. . 

skim. . .. .' 20) pod NlI 833 przy ul!~y Wólczallskiej, obciąż~n~ P?życzką. To-
6) Pod Nl! 222 przy ,ul. WolborskleJ, obeIązo~a. po.zyczk~ !owarzy- warzystwa rb. 47,700, n.ależnosc Towarzystv~TU. z zal.eglosClaml wynosl_ rb. 

stwa r,? 12,9~ ' O, nalf:żnosć. Tow~r~ysywu z. zalegloscl~ml w.ynosI rb. ~6~ 2,~4U kop. 30, vadiu!ll do licytacyi zlożyc SIę rI:Jające wy~osl rb. 9;)40, 
kop.-ODł, vadlum do lICytacyI zł ozy c SIę maJące. wynosI rub,lI 2,580, ,Iwy licytacya rozpocznie SIę?f sumy rb. 71,550, termlll sprzedazy wyznaczo
tacya rozpocznie się od sumy rb. l g ,350; . termlll sprzedazy ~yzna~zo~o no na dzień 17 (30) czer\\ ca 1905 roku przed notaryuszem-J ulmszem 
..na dzień 13 (26) czerwca 1905 roku przed notaryuszem FelIksem Ry- Gruszczyńskim. 

barskim. . . .., 21) pou M 10-!7e przY"ulicy Lubelskiej, obciążo~ll: po~yczką .Tową.: 
7) Ppd Ng 275 przy ~lic'r, PiotrkowskH'j, obClązon~. po~yczką ~owa- rzystwa rb. 1U,000, należnosc Towarzy~twu z za)egloscla~l wynosI' rub.h 

.rzystwa rb. 228,200, naleznosc Towarzystwu z zal~glos~Iaml wyn?SI rb: 795 kop. 85, vadlUm do lir.ytacyi zlożyc się mające wynosI rb. 2,000, 11-
10,819 kop. 62

1

/~, vadium. d? licytacyi zIOż'y~ SIę ~ające ~ynosI r~~h cytacya ,rozpocznie się od sumy rb. 15,000; termin sprzed~ży wyznaczono 
-45640 licytaCja rozpoczllle SIę od sumy rb. 342,300, termlll sprzedazy .!la dzien 17 (iW) czerwca 190j roku przed notaryu3zem Jozefem Gr'Bbow
wyzna~zono na dzień 13 (26) czerwca 1905 roku przed notaryuszem Eu- skim. 

geniuszem Trojanowskim. .. ., 22) pod N~ 1055bb przy ulicy Suwalskiej, obciążona pożyczką To-
8) Pod Ng 275a przy ulicy ZachodnieJ, obclązon8; .po~yczką .Towa: warzystwa rb. 19,300, należność Towarzystwu z zalegloś:>iami wynosi rb . 

.rzystwa rb. 39,200, n_ależnoś? Tow~rzys~w~ ~ zale~łosCI,amI W!nOSI rubh 1,55u kop. 44, vadium do licytacyi złożyć się mając~ wyllosi rb. 3,860, 
1,970 kop. 42, vadium do licytacyl zlozyc Się m.ające wyn~sl rb. 7,840, licytacya rozpocznie się od sumy rb. 28,950; termin sprzedaży wyznaczo
licytacya rozpocznie się od sumy -rb. 58,800; . termlll sprzedazy wyznaczo- no na dzień 17 (30) czerwca t905 roku przed notaryuszem Wiktorem Sa-
nb na ' dzień j 4 (27) czerwca 1905 roku przed llotaryuszem Waleryanem rosiekiem. , 

Ryfińskim. .. '" 23) Pod M 1063a przy ulicy Nowo-Zarzewskiej, obciążona pożyczką 
9) Pod:N2 320bb przy ulicy, J{onstantynowsklej, ObCI~Z?na. pozyczk~ Towarzys.twa rb. 0,5uO, nalożność Towarzystwu z zaległościami wynosi 

Twarzystwa rub. 10,000, należnosc Towarzystwu z .zalegloscla~rn wynosI rb. 486 kop. 90i vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,300; 
rb. 687 kop.-, . vad.ium do licytacyi złożyć się ~ające Wy~OSl rb. 2,000, licytacya rozpocz~je się od .sumy rb. 9,750; termin sprzedaży wyznaczono 
licytacya ozpoczme SIę od sumy rb. 15,000; termlll sprze~azy wy~n~~ono na dzień 17 (30 czerwca 1905 roku przed notaryuśzem Klemensem Kra
na dzień 14 (27) czerwca 1905 roku przed notaryuszem Jozefem Zyzmew- jewskim. 

~kim. . . ' 24) Pod ~h 1121a przy ulicy Widzewskiej, obciążona pożyc.zką To-
10) Pod Ng 320abr przy, ulicy Leszno, obCIązon~. po~yczką :rowa.: warzystwa rb. 33,000, należuość Towarzystwu . z zaleglościami wynosi rb. 

rzystwa rb. 3~",tiOO,. należno.śc 1'0~arzy~t'Yu, z zal~glosclaml .wynosI rublI 1,650 kop. 26, vadium do licytacyi złożyć się ma:jące wynosi. rubli 6,600; 
3,872 kop. 25, vadlUm do lIcytacYI zlozyc Sl~ mające ,~ynosl rb. 6,920, licytacya rozpocznie się od sumy...rb. 49,500; termin sprzedazy wyzna~zo
licytacya rozpocznie od sumy rb. 5-1,900; tel'mlll sprzedazy wyznaczono ~a no na dzień 17 (30) czerwca H/Ol) roku przed notaryuszem Feliksem Ry
·dzień 14 (27) czerwca 1905 roku przed notaryuszem Konstantym MOgIl- barskim. 

nickilI'. . . '" 25) Pod j\~ 1350 przy' ulicy Krótkiej, obciążona pożyc:z;ką Towarzy-
11) pod Ng 320bbb przy ulicy ~?nstantynowskleJ, obCląz~n~ pozyoz- stwa... rb. 3~500, należność Towarzystwu z zaleglościami wynosi FubU 

,ką Towarzystwa rb. 46,80?, należ~osc T?warzys,tw.u z zalegloscIa~1 wy: 2,443 ·kop. "2.0 1/
2

, vadium do licytacyi złożyć się m~jące wyn?si rb. 7,300; 
,nosi rb. 3,499 k. 38, vadl~m do IICytacyl złozyc SIę mające. wynosI ru~ll licytacya rozpoeznie sie od sumy rb. 54,750; termm sprzedazy wy7.~~(>~('I-
9,360, licytacya r?ZpOCZllle Się od sumy _rb. 70,200, terllilll sprzedazy no na· dzień 17 (3U) czerwca 19U5 roku przed notaryuszem Eugemuszem 
wyznar.zono na dzien 14 (27) czerwca 190;) r. przed notaryuszem Wlady- Trojanowskim. 

slawem Jonszp,rem. ." . . . ,- . - ~ ZU) rod j\~ 1402 przy ,~licy Cegielnianej, obciąż~n,a p.ożyczką. Towa: 
. 12) pod N2 ?~1 bbz przy .uh~~ EkaterynburskleJ, obCląz?~a ~ozyczk~ rzystwa rb. 8,~00, nalein~sc To~arzy.st~vu. z za~eglosClaml .wynos! rublI 
Towarzystwa rb. 3~,800, naleznosc ~owa:zrst~u z. zaleglosCl~ml wyn~sl 625 kop. 50, vadium slo llcytacYI zloZY(j SIę maJące wynosI rublI 1,640, 
r.b. 1,467 kop. 03" va~ium do licytacyl zloz~c SIę ~ające WY~OSl rh. 6,760; licytacya rozpocznie się _od sumy rb. 12,300; termin spozedaży wyznaczo~ 
lIcytacya rozpoczme Się od sumy rb. 50,700, termm ' sprzeda~y wyznaczo- no na dzień 17 (iW) czerwca H!05 r. przed notaryuszem Waleryanem Ry
·ll.o na dzieli 14 (27) czlrwca Hł05 r .. przed notaryuszem JulIUszem Grusz- fińskim. 

Czyńskim. .. .. . .. 27) Pod ~~ 1437d przy, ~licy Skwerowej, obciąż~na pożyczką Towa-
13) pod Nl! 326a p,rzy ulIcy. ~eglelmaneJ, Obclązona p~zy~zką To .. l rzystwa rb. 31,000, należnosc Towarzystwu z zaleglosciami wynosi rubli 

\Varzarzystwa rb. 46J20~, należl!-0sc T~warz~st~u. z z~leglosCI!lml. wynos~ 1,785 kop. 34, va~iu~ do licytacyi zlo~yć się maJ~ce wynosi. rubli 6,200; 
ll'b. 2,787. kop. 9!, vadlum .do .ltCytąCYl złozyc SI~ mające , :vyaosl ru~h licytacya rozpoczme Sl(~ od sumy. rb. 46,500; termm sprzedazy, wyznaczo-
9,240, lIcytacya r?zpoczme Się od sumy_rb. 69,~00, ~ermm spr~edazy I no na dziell 17 (30) czerwca 1905 roku przed notaryuszem Jozefem Żyż-
wYznaczono na dzien 14 (27) czerwca 190~ f. przed notaryuszem Jozefem niewskim. . 
(irabowskim. I 

Łódź, dnia 11 (24) marca 1905 roku. Prezes Rzecz. Rad. St. E. Herbst. 
400 

Dyrektor Biura L. Gajewicz. 



8 BOZWOJ - Wtorek," dail~ 4 kwi~tDia 1905 r. 

ZAKŁAD LECZNICZY 
D-rów R. Skibińskiego, A. TOGhtermana, J. Wattena i T. Zaborowskiego 

Łódź, ul. Podleśna oM 15. 
Bydropatia. XIIpiele elektryczne (świetlne i wodne), mineralne. 

,azowe. Masaż. 
. GablDet Roentgenowski. 

Dla przychodzących od 7 rano do 8-ej wieczorem. 57 

Drugie łódzkie Towarzystwo 
Pożyczkowo-Oszczędnościowe 

ulica M_kolajewska 'M~ 31 
llodaje d~ wiadomości, że począwszy od · dnia l-go kwietnia r. b., biuro Towarzystwa 
otwarte Jest dla SzanJW, publiczności ' we wszystkie dni powszednie od godz. 10 
rano do godzinie 3 1/ 2 po pOłudniu, a ' niezależnie od tego we wtorki, 
czwartki i aobot~ także od godz. 6 do 8 wiecz. ' 384-3-2 

WIOSNA. 1905. LATO. 

Otwarcie Sezonu. 
NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI NAJMODNIEJSZYCH 

MATERYAŁÓW NA UBIORY DAMSKIE I MĘSKIE. POLECA
JĄC SIĘ ~ASKAWYM WZGLĘDOM SZANOWNEJ PUBLICZ-
NOSCI, PISZĘ SIĘ Z POWAŻANIEM 

E.SZMECHEL 
Magazyn ubiorów męski oh, damskIch i dzieolnnych. 

Reprezentan-ta 
na Kalisz i Pabianice poszukuje poważua 
firma węglowa, prowadząca interes w Ło 
dzi. Oferty pod adresem: "dla reprezen
tanta wę/!lowego· , zecncą reflektanci z 
powolaniem na referencye składać w adm. 
"Rozwoju·. 382-3-2 

W układzie, Południowa li, 
A. CHRZĄSZCZEWS KlEJ 

pod nadzorem lekarza, stosuje się 
Gimnastyka Szwedzka 

specyalna, połączona z masażem, dla IIne
mlcznych, nerwowych, w skrzywieniach. 
nieprawidłowym ukladzie ramion, wadJi
wem chodzeniu ltd. Również pedagogi
czna gimnastyka dla Pań i dzieci w kom
pletach. Ceny bardzo przystępne. 1553r48 

Warszawskie Akcyjne Towarzystwo 
POŻYCZKOWE 

"LOMBARD" 
Filia I ulica Zachodnia .M 31, 
Filia II ul. Piotrkowska .~ 69, 

awiadamla, że w miejscowej sali licy-
acyjnej, przy ul. Zacbodniej 31, w dniu 
1 kwietnia (4 maja) 1905 rolm i dni 
astępnych odbywać się będzie IicJta-
~a na sprzedaż zastawów (z obydwóch 

ilij) we właściwym czasie nie prolongo-

l Laboratoryum st. GÓRSK lEGO, 
WarSzawa, Leszno ]2, 

odznaczone na wystawacb medalami: zlo
tym i srebrnym za dobroć i skuteczność 

wyro bów, poleca: 

; 

! 

AGATOl" tymolowy 
proszek, 

" dla osób, 
dbających o Z t: B Y 

zdrowe i czyste L, 
jest najlepszym dla dezyn
fekcyi ust oraz zabezpiecze
nia zębów od próchnienia 
i bó!u. Cena 20 i 35 kop. 

Ządać wszędzie. 52-30-16 

XaDB~fwlt~r wła;~w PL!~~~a:~~~ 
. zapobIega l 

pows~rzymuje wypadanie włosów, po bu
dza Je do porostu, USllwa łupież i mi
kroby. Cena rb. 2.25, 1.25 i 80 kop. 

• 
Bit ro Nauczycielskie 

Ro~ci~zew~tiej 
Piotrkowska nr. 90, 

Z 
t 
2 
n 
c 
f 
w 
l 
n 
oM 
d 
s 

anycb ; podczas trwania licytacyi pro- I - poleca -- 323-12-5 
ongata zastawów na sprzedaż wystawlo- nauczyoieli, rf .• uczyciel-
ych nie będzie uwzględniana. Wykaz ki, f "'e blówlI:;i, bony ró*-zastllwów podlegających sprzed~ ży bę-
zle ogłoszony w gazecie .Łodzlńskij Li- n,ch narodowości. 
tok." 381 3-1 

Choroby weneryczne, 
moczopiciowe i skórn'e 
Dr~ SI. LEWKOWICZ 

Zaohodnia M II 
(obok lombardu akcyjnego). 

Dla panów od 8-11 r. i od 6-8, dla 
, dam od g. 5-6. e-H2 

I 

I 

W niedziele i święta od 9-12 I od 3-ti. 

Dr. I. Krukowski 
Chorob~ wewn~trzne i dziecięoe 

Przyjmuje rano od 10-ej-ll-ej 
i od 4-51

/ 2 po pol. 

Łódź, ulica PiOTRKOWSKA M 88. 
212-0-25 

Dr. H. Sonnen~~r[ 
choroby skórne, d:t-óg Dl.O-

czo ___ YQh i ____ enerYczne, 

CEGIELNIANA H, 
od 11 - 1 i 4 - 8. 246-r-9 

Dr, F. ~I~z~nn~r~ 
przyjmuje 

z chorobami wewnętrznemi, spec. nerwo
weml (leczenie elektrycznością) od 9-10 
r. i 5-7 popolud. Dzielna 25. 267-15-0 

Dr. A. Grosglik 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Od 81/ 2 -111/ 2 r. , 6-8 wlecz., panie 5-6 

popołudniu. 
W uledziele I święta 9 r. do 1 pop. 

Cegielniana 23. HI08 ·d-106 

Do nabycia w księgarni R. Szatki ego I W c I 

wSlystklch k81ęgarnlach popularne 2 dzlf'łn 

Małżeństwo i Rzerzijczka 
Przymiot i jego leczenie 

przez D-ra Iz. Abrutina, o dyn&\ora 
oddzlllłu chorób wen.:.rycznyeh I skórnyc h 

w tillpltalu Pozna ós kich w ŁodzI. 
7&9- d. - 92 

U~I~ ' U wfnaJm~ ~m~arm~ 
z calem urządzeniem, w środku miasta. 
Oferty proszę składne w administracyi 
"Rozwoju" pod lit. K. K. 383-3-2 

, '~~~!~~I' I~'I~~~P~~!. 
Jące różnemi glosami i odcienia-
mi, premiowane, do sprzedania 
w Hotelu Rzymskim, MIkołajew-

387·3-1 ska 59. Breltenstein z Harcu. 

" 73 = 
Zatwierdzona przez wllldzę wyższą 

Szkoła kroju. 
Po otrzymaniu d~plomu akade

mii zagranicznej i zaliczeniu .do cechu 
warszawskiego, właścicielka magazynu. 
firmy "JÓi.efina" (Piotrkowska :HI 7) otwo
rzyla w Łodzi specyalną azkołt; kro-.. 
ju, podług najnowszej metody francuz- · 
kiej i angielskiej, Po ukończeniu kursu 
dOdaje się system Drezdeński bez żadnej 
doplaty . . Program kroju obszerny. Dla
pań kursy dzie('innp. Przy szkole I'pecylll
na. pra~ow~~'p~.dnic. 1845-r-11 

Poszukuje się 

PLA.CU 
z budynkiem w centrum miasta. 

Oferty składać proszę wAdministr. 
"Rozwoju· pod lit. K. Z. 375-3-2 

D~m.Baltów 
p. Piątek, ma do sprzedania okolo pię-

ciuset cet. 395-3-l. 

s ~ana lądowego. 

Pokój 
elegancko umeblowany z calodzien
nem utrzymaniem i usługą jest d(} 
wynajęcia. 
. Widzewska 86 m. 15. 36!1-3-3: 

Do wynajęcia 
.od 1 lipca 1905 rokt: różne mieszkania. 
skladające się z 5, 4 i 3 i kuchn i 
z wszelkiemi wygodami w domu przl ul.. 
Pańskiej .1'12 17 róg Andrzeja. V/ llldo
mość u gospodarza domu, Pańska 71. 
__________ 268-8-7 

Letn ie mieszkanie do wynajęcia w ogro 
dzie, dom 5 pokoi, przedpokój, kuckn ' a,. 
sień, piwuica i werenda, przytem kąp.ieJ , 
prysznic, klvzet, dew i wod(}cląg Da zą
Ganie stajnIa, oraz niektóre meble Do 
sprzedadia tenże dom, mający ogółem S 
pokoi, wozownię i Izbę dla człowieka. 
Położenie suche 'ł-4 wiorsty od granic 
miasta. Wiadomość u p, N. Frenk18, ul._ 
Nowo Cegielniana 14/M14. 345-10-2,: 

Poszukuje się 
mieszkania 

, r o e . 

od 1 lipca w dobrym punkcie, na I lub . 
II piętrze, z 4 lub 5 pokoi, przedpokoju, 
kuchni i wygód. 2 wejścia okna przeważ · 
nie poludnlowe balkon Ofe ty p d lit r 
A. F. 370-3-3;. -II II 

.KA.TOR 
wszelkiej 322-12·6 

Słnż~J domowej '. 

ulica AN~RLEJA ~ 1. 
II II 

Niżej podpisani właściciele browarów podają do wiadomości, że po<:Z'ął"Szy od dn a 1 kwietnia r. b. cena sprzedażna na piwo określoną; 
została podług normy następującej: 

Piwa w butelkach: 
BAWARSKIE 1140 WIADRA 5 KOP. 

" 
1120 

" PILZEŃSKIE 1 
40 " l l, 20 , , 

PiW0. w bec-zkach: 
'BAWARSKIE 

. ", PILZEŃSKIE 
WIADRO RB. 

tiandlujący otrzymają 
To\\'. Akc. SS-róW KAnstadta. 
Bracia Gehlig. 

odpowiedni rabat. 
Zenon Anstadt. 
Frumkin & Abramgohn. 

" 
Oskar .Maczewski. 
L. Hausler. 
Gustaw Keilich. 

" 

9 " 6 
" 12 
" 

1.30 
1.50 

KOP . 

Bracia Keilich. 
Bracia Lorentz. 
O. Knothe. 

380-3-~ 

Henryk Bauer. 
Browar "Niechcice". 
Piotr Dl\nielew,cz i Syn. 

~~--------------------------._~------~------~----------------------------------------------------------,lJ,08BOJIeUO IJ,eu3ypOIJ, rop. JIO,lJ,Sh, 22 llapTa 1905 r. ___ 

Tów. Akc. Browaru ;;Łódź u • Ludwik Anstadt. 

------------------------~~ ed&k~or l wydawolo W. ez.j ••• IE" W tłoczni "R'Ozwoju," Przejazd li 8. 
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